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Pan H e r M e .
Warszawa, 25 l :ftoDada.

Pan Jan Herbette, wsławiony 
ostatnio sensacyjnym wywiadem 
u bielonym „Neue Zii icher Zei- 
tung" w Sprawie rektyfikacji gra­
nicy polsko-niemieckiej, należał bez­
sprzecznie, aż  do chwu i nomfaacji 
na - mbasadora w Moskwie, donaj- 
wyb tniejs y h przedstawicieli dzien­
nik .rsiwa paryskiego. Zwtaszcza od 
czasu wojny wyrobił s o b e  swymi 
artykułami politycznymi pierwszo­
rzędną markę. Będąc zaś niepośle­
dnim, jak na Francuza, znawcą 
ilosunkow wschodnio-europejskich, 
ocenił zaraz od początku doniosłoś, 
kwestji polskiej i poruszał ją b a r ­
dzo często.

Są ludzie, k órzy utrzymują, że 
poFtyka i dyplomacja polega na 
ciąg em zmienianiu swego s tanc- 
wieka zależnie od zmieniających s ę 
warunków. Jeżcl to jest prawdą, to 
p. Heibette jest ideałem polityka 
jego bo.vi m punKt widzenia w sto- 
suiiku do Polski uiegał od r 1914 
tr.odyf k ejem, które można ująć w 
trzy z"sadni.ze fazy.

Faza pierwsza: Jan Herbette pi­
suje w pobożnem „Echo d eP ar is "  
i patrzy pobożnie w Rosję carską. 
Są to ple wsze lata woj y. „La 
sa in te  Russie* zaczyna już brać 
siarczyście w skórę, ale to jest w 
pras e francuskiej „to, o czem s ę 
nie mówi". Natomiast mówi się dużo
0 olbrzymim walcu rosyjskim, który 
jak raz... kiedyś... zacznie się toczyć 
na zachód, zmiażdży wszystko na 
swej drodze. A Polska? Na Polskę 
patrzy p. Herbe.te w owym czasie 
przez okulary petersburskie i stoi 
niezachw ianie przy zasadzie : „Po­
kój Europy — to Francja  nad Re­
nem a Rosja nad W srą...“

Tymczasem przyszła rewolucja
1 bolszewizm, raniąc boleśnie legi- 
tymistyczny światopogląd p. Her- 
bette’a, zaś upadok Rosji kazał te­
mu ro tropnemu politykowi zmody­
fikować swój stosunek do spraw 
ws hjdnio-eurcpejskich. „Skoro nie 
Rosja, to chyba Polska" — pomy­
ślał nie bez słuszności i oto roz­
poczęła się faza druga. W tym sa ­
rn m mniej więcej czasie przeniósł 
się p H rbette do „Tempsa" i za- 
c .ą ł  pisywać w ćuchu bardzo, ale 
to bardzo do Polski przychylnym. 
Powstanie Państwa Polskiego było 
triumfem jego ł e T... Zaś w okresie 
najazdu bolszewickiego w r. 1920 
rapisa ł szereg artykułów, którymi 
oddał nam na Zachodzie rzetelną 
usługę, zwalczając zwłaszcza ów ­
czesny stosunek Anglji (t. j. Lloyda 
G e o rg ia )  do Polski

Atcli niespokojny temperament... 
przepraszam : zmyst polityczny r .  
Herbette’a nie pozwoliły niu trw a:  
bezwładnie na jednem i tern samem 
stanowisku. Utrwalenie się udadzą
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N -A .S3S  F E J I z E T O N .
prawdziwego talentu przebywają epokę, w której zostały 

s iw orzone.. Świadectwo tej prawdzie daje pOWiOŚf znakO* 
miłego pisarza francuskiego Teofila Gaut er p t.:

DUSZE W ODLOCIE
(AWATAR)

której druk rozpoczniemy niebawem w  fejletonie

9,<3r a z e t y  L w o w s k i  e jts.
Nieśmiertelny problem  m e ta m p sy ch o zy  znajduje w tej

powieści zupełnie nowe naświetlenie.
P rz ez  fa n tastyczn ą  fab u łę  p o w ie ś c io w ą ,  która u trzy ­

m uje w n ajw yższem  n ap rężen iu  u w a g ę  czy te ln ik a ,  p rze ­
w ija  s ię  z ło ta  n ić  f i lozo ficzn ej  m y ś!i. Odsłaniają się przed 
nim przedziwne tajniki wiedzy Braminów, owo wyzwa­
lanie s 'ę  władczej psyche ludzkiej z po i supremacji ciała, 
g ra n iczą c e  z cu d o w n o śc ią  praktyki Y o g h ó w , p o tęg ą  w o l i  
w z n o s z ą c y c h  s ię  ponad p raw a natury — jednem słowem  
ow'e zagadni tria, które u>:ś żywiei, riż  ki dykolwiek zajmują 
umysły ludzk i '.

Prawdo wie artystyczna kom p ozycja  i dar  narracyjny  
znakomitego p sarza, połączone z nader o ry g in a ln y m  tem a­
tem , składają się na d zie ło  n iep rzec ię tn ej  nuary, które 
obudzi bezwątpieni i żyw e zainteresowanie naszych czytelników'.

II

Sowie'ów nasunęło mu pew ne re­
fleksje, że jednak... swoją dro ą... 
Dosyć że nastała faza trzecia. Z 

rtykułów wstępnych „T e irp s ’a ;i 
poczęły wyzierać z ostrożna dziwne 
teorje, n e przystające jakoś do 
reszty opinji, wyrażanych na i 
nych szpal a h tego pisma. P. Her- 

ette pozbył się wielu nieuzasa 
dnionyeh przesądów do Rosji i N e- 
iniec... aż mu zaczęło być nii w - 
godnie na łam ach „Tem ps’a “. P zi- 
niósł się więc bardziej na lewo, 
do przychy nie szej dla Rosji i N e- 
iniec „Information", organu siei 
ekonomicznych. Tu odetchnął sw - 
bodniej. Wreszcie dowiódł niezbic 
rłuszności swojej iinji politycznej: 
został am basadorem  w Moskw e. 
To było triumfem jego polityki i 
godnem  ukoronowaniem trzecie, 
i ostatniej, jak dotychczas, fazy...

Zaledwie jednak doszedł dc 
szczytu swoich ambicji, gdy upo­
jony zwycięstwem, putknął s ę :  
poprostu — powiedział za duż 
Rozwiązany mocnem trunkiem po- 
wodzen'a język wyraził — horr bile 
dictu — dokładnie to, co myśl ła 
g owa.. Czyż może dyplomata po­
pełnić cięższy g z. c l i? I t r  u sa­
mego progu karjeiy...

Cóż się s a l o ?  Rzecz to wia­
doma. P  H e rcem  w wywiadzie, 
udz :e!ocym „Ne e Ziiricher Zei- 
tung", wyraził Uę o możliwości 
rektyfikacji gr.ai.ic/ niemiecko-pol­
skiej, oczswi- iż na korzyść P rus; 

.ega zaś d . por szenia lej kwestii

crowadzi, zdaniem p. ambasadora, 
przez Rosję.

Można sobie wyobrazić, ż,* teg a 
rodzaju enuncjacja przedstawiciela 
Rządu fran uskieeo, o ile w yw oła ła  
zachwyt w Berlinie, spotkała się 
z o wiele mn ejszym entuzjazmem 
•v Paryżu. Prasa zaproiestow ala 

nergiczni ■. 1 doszło do tego, że
Q rai d ’Orsay musiało wyjaśnić za 
pośred ictwem Havasa, że przyto-

z ne w wywiadzie poglądy „nie 
wyrażają w niczerrt opinji ani 
uczuć Rządu francuskiego".

Tak świetnie zapowiadająca się 
karjera — i taka kompromitacja u 
samego jej progu...

W każdym kraju żyje i działa 
grupa kameleonów dziennikarsko- 
pol tycznych, którzy „ewo urnami" 
sw ih  przekonań lubią czynić sen­
sację. We Francji typowym przeri- 
taw cielein tej g>upy jest o s ła ­

wiony redaktor Gustaw Hervć 
przed wo ną jako skraj y socjali- 
s'a, nurzał on sztandary narodowe 
w błocie ;  podczas w jn /, ako za­
ciekły jnsqu’auboutysta, przemia­
nował swą r G jerre Sociaie" na 
„Victoire *; po wojnie zaczął g os ć 
o konieczności sojuszu francusko- 
niemieckiego. P. H.*rb.tte należy 
do tej samej kategorji ludzi, jak­
kolwiek — przyznajemy lojalnie — 
w subtelniejszym gatunku. Ale p. 
Ha ve nie jest ambasadorem i naj­
prawdopodobniej n :gdy n m nie 
zoslan e, zaś p. Herbette repreze > 
tu e swój r ąc zagranicą. A to obc- 
wi.-zuje. Ba jego sensacyjne elu- 
kubracie narażają na szwank przy. 
mierze francusko- polsicie. Quai 
c.’Orsay d3lo wyjaśnienie — i to 
zdaniem prasy francuskiej n edo- 
stateczne — ale złe wrażenie po. 
zastanie. Ażeby je za rzec, niefor­
tunny ambasador winien być o - 
wołany. W tern przekonaniu pol­
ska opinja publiczna jest najzupeł­
niej zgodna z najpoważniejszym: 
organami p iasy  par skiek

Sojusz f rancusko-po lsk i jesi 
:zeczą d a obu narodów  zbyt cen­
ną, by naraża! go na niebezpie­
czeństwo c ł w ek •> p zekona- 
niach — powie..zmv de ikatnie —
zmiennych. Varsuviensis .

Wilee M ii Mmi i i ia ii .
NATURALNE I ODSTAWY TRAKTATU HANDLÓW r  O O Z NiŁMCA < -
NIEMCY WYWOZA WYROBY GOTOWE, A ł C T RZEBL SA SCROWCOW.-- 
NILYK V POTRZŁŁhJM KOOPERACJI Z t.ANSTWEM RCLMCZEM. — 
KWESTJA N\Wv...OVY SZILCZMTCH . — KWEST JA PRODUKCJI NAF i*

W Ej.

II .
W a r s z a w a ,  24 listop.

Układ hand lów / z N emcami 
ma naturalne podstawy, wypływa­
jące ze struktury gospodarczej obu 
państw.

Niemcy w wożą przedewszyst- 
k em wyroby gotowe, co stanów: 
S5'2 proc. wywozu, nat miast su­
rowce stanowią zaledwo 6*1 proc., 
półfabrykaty 5 -9  proc. wywozu, pro­
dukty spożywcze 2T proc. Przeci­
wnie w wywozie z Polski surowce 
i półfabrykaty odgrywają bardzo 
wybhną j'o!ę : surowców 35 proc., 
półfabrykatów 19 4 proc., wyroby 
zaś gotow e wynoszą 36'2 proc., p ro­
dukty s ożywcze 9 proc. Wyroby 
u- to we niemieckie idące do Polski

są to- maszyny i instalacje dla prze­
mysłu. Znaczna część tych wyro­
bów s anowi przywóz dla Polski 
produkc . jny. N emcy dla Polski po- 
s adają znaczenie jako rynek zbytu 
na polskie produkty rolnic e. 47 prc. 
wywozu zboża z Polski, kartofli, 
lnu, okopowych stanowi wywóz do 
Niemiec. S. crególniej znać- nym jest 
wywóz kartef i. 79 p roc naszego 
wywozu kartofli idzie do Niemiec 
i to stanowi przeszło 50 prc. ogól- 
nefgo przywozu ziemniaków do Nie­
miec 82 proc. wyważonego spiry­
tusu szło do Niemiec. P; zeszło */, 
wywożonego p;zez Polskę drzewa 
szło do Niemiec. Wywóz drzewa 
ma znaczenie dla naszego rob icU a ,  
gdyż dostarcza kapitału n ezb idre-

\
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go d a podźwignięcia go z upadku, fl 
S i a  potencjonalna naszego rolni­
ctwa jeG znaczną i moiemy ode­
grać wybi'ną rolę na rynku nie­
mieckim. Int resy naszej produkc i 
rolnei, on.z siły konsumcyjnej Nie­
miec występują caikiem solidarnie.

Niemcy po u 'racie prow  nc i 
rolniczych polrzebują kooperac i 
z państwem rolni zdli.

Niemcy są największym konsu­
mentem i producent.lit nawozów 
Sztucznych. W Alzacji przez n eh 
jostały  zapoczą kowane produkcja 
soli potasowych. Obecnie eksploata­
cja soli potasowych w Alzac i 
weszła w spólny syndykat z pro­
dukcją soli potasowych Niemiec. 
Związek naszej produkcji nawozów 
sztucznych z niemiecką istnieje, 
gdyż nasza produkcja korzysta z 
instalacji i maszyn, wyrabianych 
w Niemczech.

Polska produkcja  mineralnych 
nawozów sztucznych w 1923 r. 
wyno iła 330 500 tonu, konsumeja 
493.250 tonn, niemiecka dochodziła 
do 9 iniijonów tonn. Gdy w 1923 
r. Polska wywoziła sawozy s. to.- }  
czne do Niemiec. Ni mcy importo­
wali nawozów tzu cz n y ch  około 
2 m 1 cnów  ton i .  Lecz wywóz na­
wozów sztucznych: scli potasowej 
i az< tniaku do Niemiec w obecnych 
warunkach jest naszą koniecznością 
g o sp ed r r 'z ą ,  gdyż przy obecnym 
ciężkim stanie naszego rolnictwa, 
gdy konsumeja naw ozów  szlurzm ch 
Zmniejszyła s ię  znac/nie  w porów- 
raniti z pr. edwejenną, fabryka azo- 
tniaku w Chożowie, oraz produkcja 
soli po tasow ych nie mogłyby wy­
zyskać swych sil procukcyjnych 
bez wywozu i jednostka produktu 
s alaby s :ę droższą.

W obec tego, że dodatkow a 
ilość nawozów sztucznych nie daje 
jodpowiętjąiej dodatkowej ilość 
produktów rolnych i wydajność ' 
nawozów sztucznych może iść w 
szybszym tempie, niż produkcji 
rolnej, N emcy będą w przyszłości 
znacznym eksporterem nawozów 
sztucznych do krajów, zasilających 
je w produkty rolne. Przy pedn  e- 
śieniu polskiego rolnictwa i zajęciu 
odpowiedniegb stanowiska narynku 
niemieckim, Polska będzie impor­
tować nawozy sztuczne z Niemiec, 
jakkolwiek będzie rozwijać swą 
produkcję naw ozów sztucznych.

Niemcy były ważnym rynkiem 
zbytu przed w jną dla naf:y gali­
cyjskiej, nafta ta korzysta ła  z u!g 
taryfowy n. oiaz z zamówień rzą-

W
Poseł litewski u m'n. Chamberlaina-

(Tetefonemat w fasny „Gazety Lwowskiej").

Beriin, 26 listopad).
(G) Z Londynu donoszą: L tew- 

ski p set w Londynie p. Galwanau- 
skas ty ł  przyjęty przez nowego mi­
nistra sp aw  zagrań. Chamb rla na 
i przedłożył mu nowy memorjal w

sp aw e w ie iskiej. Treść tego me- 
mzrjalu jest powtórzeniem dawnych 
ins nnacji i napadów na Polskę. 
Jaką by a odpowiedź Chamber.aina 
— pisma londyńskie nic nie do- 
n s z ą .

Manifestacje żydowskie, przeciw Litwie.
NIEDZIELA JAKO ŚWIĘTO POWSZECHNE. — ODEZWA RABINATU KO- 
WIENSKIEGO DO LUDNOŚCI ŻVD. -  JEDNODNIOY Y STRAJK DEMONSTR.

Kowno, 25. listopada. (Tel. G. L.) 
Wobec rozważania przez sejm kowień­
ski nowej ustawy o świętach, ustalają­
cej jako święto powszechnie jeden dzień 
w  tygodniu, niedzielę, rabin,a/t kowień­
ski wydat odezwę do ludności żydow­
skiej nawołując do jednodniowego straj 
ku demonstracyjnego oraz gremjalnego

BBB
'eljelcn „Gazefy Lrow." z cl. 27 XI. 1924

((Leonard w Jiitóiiii Reul
Wystawierric „Niebostkiej ko­

medii" zainte-esowato kota inte­
ligencji lwowskiej, więc i po­
dane poniżej uwagi wysoko ce­
nionego poety o interpretacji roli 
Leonarda i o naświeilediu jej 
przez di a Kozickiego spotkają się 
z jej strony z żywetn zajęciem.

P. R.
Lwów, 26. listopada.

P. dr. W ładysław  (Kozicki, r e ­
cenzent „Słowa Połski‘ego“, roz­
ważając aktualność .Nieboskiej ko­
medii” w  ,,Życiu teatralnem" (R. 
iV„ z. 47) i w  „Słowie Polskiem* 
(rr. 317.), oraz oceniając w ystaw ie­
nie arcydzieła na scenie lwowskiej 
(„Słowo Polskie’’ nr. 320. i 32*!.). 

. trzykrotnie powtórzył twierdzenie- 
Jakoby Leonard byl wodzem „prze­
chrztów" — i uczynił w yraźny za- 
'irzut p. Pelińskiemu, iż postać tę 

ifałszywie pojął i odtworzył.

dowych. O ecnie 280,0 naszej pro­
dukcji n i t o w e j  id ie do Niemiec 
i stanowi 110/„ konsumc i niemie­
ckiej. Posiada to znaczenie d a 
Niemiec, gdyż bez naszej naf y 
Stany Z ednoczone posiad ły  by 
monopol r,a rynku niem eckim. D a  
nas u*rzymanie obecnej pozycji, 
jej wzmocn enie jest bardzo w a­
żnemu Nasza produkcja naftowa, 
r zumiejąc w tern wszelkie p ro ­
dukty naftowe, k o r z j s a  z maszyn 
i narządzi ni. mieckich, jakkolwiek 
’/4 r  szej nafty jest o b e o  ie w 
rękach francuskich. D isiejsza go­
spodarka naftov.a jest rabunkową. 
Nasze rozległe pola naf owe ni 
są dostatecznie wyzyskane ; niema 
nowych sz. bów. Ófoz przeciągnię­
cie do produkcji naf.owej kap fa­
łów  niemieckich byłoby wskazane. 
Ze wzg ędów geograficznych na 
rynku francuskim nasza nafta nie 
zajmie tej po ycj',  jaką może za­
jąć na iynku niemieckim.

Wł.d. Studnlcki.

RADIO-GA-i: ETA 
S fi Moskwa, 24 listo, ada. (Tel. G. L.) 
Radjo stacja m oskiewska komuni­
kuje, że w niedzielę 24 b. m., wy­
dany został p i .rw  zy numer Radjo- 
Gazety. W  Radjo-Gazecie uwzglę- 
dn cne są w sposób zwaity niemal 
wszystkie działy zwykłego dzien­
nika.

Jako dowód przytacza p. dr. 
Kozicki dwukrotnie słowa poety, 
charakteryzujące „przechrztę’’, a  u- 
mieszczone w wstępie do części 
trzeciej: „A u stóp mówcy, opiera 
się na stole przyjaciel, czy towa­
rzysz, czy sługa. — Oko wschod­
nie, czarne, cieniowane długiemi 
rzęsy — raniona obwisłe, nogi u- 
g nające się, ciało niedołężnie w 
bok schyl. ne — na ustach coś lu­
bieżnego. coś złośliwego, na  Pal­
cach złote pierścienie — i on także 
głosem chrapliwym woła — „Niech 
żyje Pankracy". — Mówca ku nie 
n,u na chwilę wzrok obrócił. - -  „O 
bywatelu przechrzto, podaj mi chu­
stkę”.

Podkreśliłem rozmyślnie p-ewne 
wyrazy, bo niektóre z nich u w io ­
dły zapewne dr. Kozickiego do twk 
dziwnej interpretacu, której brak 
uzasadnienia w tekście, w intencji 
poety i w dotychczasowej k ry tycz­
nej analizie utworu.

Poeta określa „przechrztę", iako

wzięcia udziału w modłach specjalnie 
zorganizowanych w synagodze kowień­
skiej. Następstwem tej odezwy byto to, 
że 18 bm. sklepy żydowskie w Kownie 
były zamknięte. Zamknięte również by­
ty przedsiębiorstwa i fabryki żydow­
skie, co w znacznym stopniu ogranicza­
ło ruch na ulicach.

WSPÓLNE INTERESY SOWIECKO 
NIEMIECKIE.

Moskwa, 25. listop. (Tel. G. L.) 
„Izwiestja" ogłaszają streszczenie 
przemówień, wygłoszonych przez 
Krassina i lir. Brockdorff-Rantzaua 
na posiedzeniu iuauguracyjnern nie- 
uiecko-sowieekiej delegacji do roko­

wań handlowych. Krassin określił na 
w stepie wspólność interesów ekono­
micznych związku sow. i Niemiec, 
wynikającą z geograficznego poło­
żenia obu państw, ich gospodarczej 
budowy, oraz w  pewnym sitopmu 
stosunków historycznych. Rząd so­
wiecki dąży do uprzemysłowienia 
kraiu nietylko ze względów ekono­
micznych. Monopol hannlu zągrąni- | 
eziiego /jest konsekwencją objęcia 1 
władzy przez masy pracujące. Jeay- 
nie system handlu zagranicznego o- 
party na monopolu państwowym 
zdołał wybawić republiki sow. od 
zależności ekonomicznej od państw 
imperjalisityc7,nych.

Hr. Broekdorff-Rantzau odpowie­
dzią! nu mowę Krassina w  kilku sło­
wach, zaznaczając, żę będzie się sta­
rał usunąć stojące w drodze trud­
ności, gdyż uświadamia sobie znako­
micie co znaczy dla Niemiec wolny 
dostęp na Wschód. Niemcy beda 
wspólnie z Rosją dążyć do odbudo­
wy tego co zostało zniszczone przez 
wojnę. Idzie w tym wypadku o usłu­
gi wzajemne.

WIZYTA BENESZA W  WIEDNIU.
Wiedeń, 25 listopada (Tel. G.L.). 

W najbliższych dniach przybyć tu 
ma Benesz, który odłożył swą wi­
zytę jedyuię z powodu . miany g a­
binetu w Austrji.

WYROK W PROCESIE PRZECIW 
GÓRNOŚLĄZAKOM.

Lipsk, 25. lisi ąpaia. (Tel. G. L.) W 
procesie przeciw Górnoślązakom radca 
prokuratury Rucker domagat się dla 
oskarżonego Wieczorka 2 lat i 6 mie­
sięcy ciężkiego więziema, grzywny 1000 
mk. i utraty czci na 5 bit, bez uwzglę­
dnienia okoliczności łagodzących. Ob­
rońca Kedrycz żądał uwolnienia oskar­
żonego z powodu braku dowodów. Wy 
rokiem trybunatu skazano Wieczorka na 
2 lata 6 miesięcy twierdzy z zalicze­
niem 6 miesięcy więzienia śledczego.

Sąd uznał za udowodnione, że oskar­
żony należał da jednego z wielu związ­
ków, które rzekamo stworzyło polskie 
Ministerstwo spraw wojskowych w celu 
zjednoczenia c u b g a  Górnego Śląska pod 
polskiem panowaniem. Zamiary jednak 
oskarżonego nie były niehonorrwc, gdyż 
jako Polak pracował dla sw tj  Ojczyzny.

SKAZANIE MINIST RA ZA 
BEZCZYNNOŚĆ 

Ryga, 25 l.sto(.aua. (T d .  G. L.) 
Jak wiadomo, były łste s d  m ni- 
s e r  komunikacji H rm anrw ski zo- 
s ‘al w styczniu b. r. skazany przez 
tutejszy t r /b u n a ł  apelacyjny za 
bezczynność w czasie urzędowania 
na karę 6 miesięcy ar sztu pań­
stwu łotewskiemu odszkodow ania  
45C.000doI. Obecnie senat zatwier­
dził wyrok trybunału  a re lacy  negc,

ARESZTOWANIE ZABÓJCY HR.
USZY.

Budapeszt, 25 listopada. (Tel. G. 
L.) „Najp'lo" donos* l  N. Jorku, że w 
redakcji wychodzącego tam komu 
uistycznego dziennika '“węgier kiego 
został aresztowany znany komunista 
węgierski Lasseu, który w r. 1913, 
zamordował w Budapeszcie prezy­
denta ministrów hr. Tiszę. Lasseu 
propagował obecnie w swym orga­
nie zamordowanie prezydenta Sta­
ró w  Zjednoczonych Coolidge‘a. — 
Lussen będzie odpowiadał przed są­
dem.

NOWY GABINET W CHINACH.
Pekin, 25 listopada. (Tel. G. P.) U* 

kazał się tu dekret o powołaniu nowe­
go gabinetu z Tuan-Czi-Jui jaku preze­
sem rady ministrów i tymczasowym na 
czelnikiem państwa.

 Q---------

człowieka fizycznie njiedołęlżnegu, 
o glosie chrapliwym, z wschodnim 
rysem lubieżności na ustach, rozmi­
łowanego w  stroju i błyskotkach, 
Dr. Kozicki, identyfikując Leonarda 
z „przechrztą", względnie czyniąc 
go „wodzeni przechrztów" —: tak 
opisanym —żąda, aby  artysta, gra­
jący tę rolę tworzy! postać „po­
tworną, obmierzłą, odpychającą’’.

Otóż uważna lektura tragedią 
prowadzi do odmiennych wnio­
sków :

1) Osoba, którą poeta p rzeds ta­
wia w wymienionem zdaniu jest 
„przechrzta", ale nie Leonardem. 
Dr. Kozicki przeoczył kilka okre­
śleń: poeta nie twierdzi, że to
„przyjaciel’', dodaje bowiem: „czy 
towarzysz, czy sługa". Istotnie od­
grywa on tu rolę bardzo podrzędną 
( „P o d a j  mi chustkę"), z stamowi- 
skięni Leonarda w obozie Pankra­
cego niezgodna (arcykapłan nowel 
wiary). 2) Coś „złośliwego" czai 
sie na ustach „przechrzty” ; co to

V  jest, tłumaczy nam scena w zala- 
sie „przechrztów*, to jest niewiara 
w sprawę społecznej sprawiedliwo­
ści. głoszonej przez Pankracego. 
Leonard „niewierzący” — to za­
przeczenie całej iego kreacji! Z je­
go rozmów z Pankracym przebija 
właśnie fanatycznie przywiązanie 
do idei zniszczeni starej kultury 1 
wiara w stworzenie nowego ustro­
ju i nowej religji.

Wielka parodią ohrzędów chrze­
ścijańskich, posępna i odpychająca, 
jest jednak dowodem, iż Leonard 
wierzy, wierzy w nowego Boga, 
„Boga ludzkości", podczas gdy 
„przechrzty” znaią tylko — Jeho­
wę i talraud.-.

3) Poeta wyraźnie podkreśla 
kontrast między zimnym, rozum­
nym Pankracj m, a pełnym zapam 
■Lepnardent. go-towym nawet na 

| śmierć dla idei zwodniczej. Pankra- 
| cy nazywa gc wprost „dzieckiem".
, A ..przechrztów’’ czyni Krasiński 

tchórzami. Nigdzie też nie ujawnia
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! MINISTLR RATAJSKI ZOSTAŁ 
ZAPRZYSIĘŻONY. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 26. list. (Z.) Wczoraj 

o godz. 7.30 rano przybył do War- 
izaw y  z Poznania nowy minister 
sp iaw  wewnętrznych Ratajski. O g. 
12 w południe min. Ratajski udał się 
do Belwederu, gdzie złożył wobec 
p. Prezydenta przysięgę.

SZEF LOTNICTWA ANGIELSKIEGO 
W WARSZAWIE,

Warszawa. 25. listopada (Teł. G. L.)
Dziś o goti/.. 13.40 wyładował na lotni­
sku mokotowslciem szęf lotnictwa an­
gielskiego Str Brancker. Towarzyszy 
mu znany lotnik angielski Ellan Cob- 
han. Gości angielskicli powitał podsekr. 
stan.ii min. koiei Ebcrhardt, władze woj 
skowe lotnicze polskie i persona! posel­
stwa . angielskiego.

POBORY URZĘDNICZE.
Warszawa, 25 listopada. (Tel. G. 

■L.) Według wyjaśnień kół urzędo­
wych wysokość poborów urzędni­
czych określona jest w punktach 
pi zez wyrównanie kosztów utrzy­
mania w  pierwszej połowie danego 
miesiąc,i z pierwsza potowa miesią­
ca poprzedniego. Opierać się w tym 
wypadku na orzeczeniu komisji sta­
tystycznej warszawskiej nie można, 
ponieważ listy płac muszą być ukoń­
czone przed 1-szym, a komisja o- 
glasza swe sprawozdania dopiero po
1-szym. Wysokość poborów w po­
przednim miesiącu opierała się na 
Lj samej metodzie.

CENY ZA SPIRYTUS.
(TrWnnem naszego korespondenta).

W arszawa. 26. listopada. (Z.) Mm. 
SkLrbu ustaliło ceny na spirytus pro 
dokowany w kampanji 19211925 ro­
ku. Podstawową cenę jednego hek­
tolitra spirytusu '.0ł)% surowego od­
pędzonego w gorzelni rolniczej w y ­
palającej w  ciągu kampanii 700 TTI. 
100% spirytusu loco wagon stacji ko­
lejowej towarowej względnie przy­
stań znajdującą się w  najbliższej od­
ległości od gorzelni rolniczej ustala 
s>:ę w następującej wysokości, dla go 
rzelni rolniczych województwa w ar­
szawskiego 61.50 zł., województwa 
hvo\vs1dego 58.— zł, krakowskiego 
60.50 z ł . stanisławowskiego 58,— 
zł., tarnopolskiego 58.59 zł.

3. S i  .Kucharski oddany bedzie
T r

Delegat „Piasta" wstrzymat się 
g ł o s o w a n i a .

Wa stawa, 26 istopada (Tel. G.
L ). 25 im , o było się posied erie 
s jm o w e j  komisji ży rardow ske j,
.tera ro. patrywała zarzuty skiero-

o d

6 gfo ami p zeciw 5 (przy po- 
w tr ym miu s i : d legata „Piasta" 

d g o so w a n ia '  uchwało o w ystą­
pić na plenum z wnioskiem o pe 

wane ptz ciw b. ministrowi p * stawienie b. m n is t  a Ku hars ieg 
Ku harskiennt. l o c o  cc.-; dyskusji I w stan oskarżenia.

1 obrad Sejmu.
BRAK DRUKOWANYCH SPRAWOZDAŃ KOMISJI BUDŻETOWEJ. 
USTAWA O ZAKWATEROWANIU WOJSKA W CZASIE POKOJU. 
PRZEMÓWIENIE MIN. SIKORSKIEGO. _  PODATEK OD ZWIE­

RZĄT.
Warszawa, 25 listopada. Posiedze 

nie sejmowe z 25. listopada 1924.
Po zdjęciu z porządku dziennego, 

wobec nieprzygotowania drukowa­
nych sprawozdań, sprawozdania 
komisji budżetowej o dodatkowym 
preliminarzu na rok 1924, przystąpi- 

i  la Izba do sprawozdania komisji rol- 
! ne; o projekcie ustawy w sprawie 
i utworzenia państwowej Rady rolni, 

częj.
Referent p. Poniatowski (ZPSL.) 

zaznaczył m. in„ że Państwowa Ra­
da rolnicza będzie się składała z 40 
osób i będzie nosiła charakter insty­
tucji opiniodawczej. W skład jej wej­
dą przedstawiciele instytutu nauko­
wego gospodarstwa wiejskiego, 
wyższych uczelni rolniczych, śred­
niego i niższego szkolnictwa rolni­
czego, Izb rolniczych, najważniej­
szych organizacji, instytucji rolni­
czych, wreszcie z członków miano­
wanych przez ministra rolnictwa.

Po przemówieniach posłów Ka­
weckiego (ZLN.) i Hittnera (CHD.) 
za poprawką mniejszości, oraz p. 
Stolarskiego (ZPSL.) i referenta za 
projektem komisji, p/7-zyjęto cała u- 
stawę w drugieni i trzeciem czyta- 
i.iu.

Przystąpiono do sprawozdania 
połączonych komisji prawniczej i 
wojskowej o projekcie ustawy o za­
kwaterowaniu wojska w czasie po­
koju. Referent p. Zyg. Seyda (ZLN). 
omawiając zasadnicze postanowienia 
ustawy zaznaczył, że nikt nie zapo­
znał konieczności przeprowadzenia 
stałej dyslokacii wojska w czasie

się choćby w jednem słowie łącz­
ność Leonarda z tą grupą, a P r z e ­
cież rozmawia Leonard z ..prze­
chrztami1 w ,.cztery oczy1 (scena 
pierwsza cz. trzeciej wspomniana 
po-wyttei).

4) Leonard niszczy kościół i 
chrześcijaństwo, ale nie dla celów 
judaistycznych, dla zwycięstwa ży­
dów — lecz dla triumfu innej wia­
ry, której pierwowzór poeta zna­
lazł u Saint • Siinonistów, tak jak 
sama postać Leonarda jest ustyli- 
zowaną postacią EnfantiiTa, a orgia 
religijna wyolbrzymionym kultem 
„pary kapłańskiej’1 (por. doskona­
ły wstęp do wydania „Nieb. koni.1’ 
w  „Bibl. Naród.1’ pióra prof. Klei­
nera).

5) O trzech też wodzach obozu 
rewolucyjnego mówi poeta ł tak  
poimują rzecz kry tycy  (Kleiner op. 
cśt. str. 19,), widząc w Leonardzie. 
Pankracym i „Przechrzcie” styliza­
cję poetycka trzech wodzów saint- 
stnonizmu: Erfantin’a, Ba/ąrd‘a i 
Rodrigues‘a.

_ Uczynił zatem dobrze P- R tóń-

ski, ujmując postać Leonarda we­
dle wzoru Saint .hrstowskiego, bo 
zbliżył się w ten sposób do pomy­
słu poety. Nie przeczy to idei dzie­
ła- gdyż wiara Leonarda jest ni­
szczycielska, więc równie potępio­
na, jak r ozum Pankracego i brak 
wiary Hrabiego.

Pragnienie zaktualizowania tra­
gedii doprowadziło dr. Kozickiego 
d’o błędnej interpretacji psychicz­
nych znamion zjawiska, któremu 
na imię „Leonard’1. Nie tu tkwi 
błąd gry artystów. Należało raczej 
zaprotestować przeciw pominięciu 
nowszej krytyki tekstu, skutkiem 
czego n. p. p. Sosnowski wołał na 
premierze: „fervide imiitatorum
peous1’, choć każdy uczeń gimna­
zjalny skorygowałby pierwsze sło­
wo na ,,servile‘\

Występując przeciw jednemu 
twierdzeniu p. Kozickiego, nic 
kwestionuję innych trafnych uwag 
krytyka, dotyczących inscenizacji 
i reżyserii.

Zenon Alexandrowicz.

pokoju, lecz w  czasie obrad podno­
szono, że przymusowa rekwizycja 
jest nader uciążliwa dla ludności i 
wątpliwa co do efektu. Znaleziono 
jednak wyjście Kompromisowe, na 
które zgodzili się także przedstawi­
ciele rządu. Zasadniczo odbywa się 
jedynie stałe zakwaterowanie ofice­
rów i żonatych podoficerów w  ko­
szarach względnie w  wynajętych na 
ten cel pomieszczeniach rządowych, 
lub w  nieruchomościach własnych a 
w razie, gdy to jest niemożliwe mu­
szą zarządy gminne dostarczyć lub 
ułatwić dostarczenie takich pomie­
szczeń w drodze dobrowolnych u- 
mów najmu, które w tym celu w y­
łączono z pod przepisów ustawy o 
ochronie lokatorów, dotyczących 
w.ysokości komornego. W razie o- 
pieszałości zarządu gminy piawo 
wykonywania tych czynności prze­
chodzi na wiadze administracyjne I. 
instancji na rachunek gminy. Ponie­
waż zakwaterowani opłacać będą 
jedynie ustawową część komornego, 
przeto celem pokrycia różnicy mię­
dzy tą sumą a sumą mającą się pła­
cić przez zarządy gminne w drodze 
dobrowolnych umów musiano przy­
znać ciałom samorządowym prawo 
pobierania osobnego podatku kwa­
terunkowego na ten cel. Przedstawi­
ciele wojskowości Podnosili wątpli­
wości, czy ta ustawa wystarczy dla 
województw wschodnich i małych 
miejscowości, Komisje postanowiły 
pizyznać praw o rekwizycji w tej 
fermie, że po stwierdzeniu niemoż­
liwości uzyskania pomieszczeń w 
sposób przewidziany ustawą, mini­
ster spraw wewnętrznych na wnio­
sek ministra spraw wojskowych mo­
że z mocy rozporządzenia wprowa­
dzić obowiązek dostarczania pomie­
szczeń. Rozporządzenie to może 
być wydane tylko d h  poszczegól­
nych miejscowości i na czas przewi­
dziany w rozporządzeniach. Czas 
ten określi minister w  ten sposób, a- 
by administracja wojskowa mogła w 
międzyczasie postarać się o umie­
szczenie oficerów i żonatych pod­
oficerów na zwykłych zasadach tej 
ustawy.

Po przemówieniu referenta prze­
mawia! w dysku iji sz-ereg mówców 
i min. Sikorski, który prosząc o przy 
jęcie ustawy w brzmieniu komisyj- 
nem, stwierdził, że ustawa ta umoż­
liwia państwu uporządkowanie o- 
płakanyeh stosunków kwaterunko­
wych. Zdając izbie sprawozdanie z 
zużytkowania budżetu z roku -1924, 
oświadczy! minister, że będzie mógł 
wykazać* ile mieszkań i jakich do­
starczyło iniiiisiter.stwb oficerom i 
żonatym podoficerom na podstawie 
tego budżetu. Minister oświadcza da­
lsi. że zastał sytuację bardzo zaba-

gnion.ą, za którą nie ponosi winy. 
W raz z szefem administracji podjął 
on wielki program przebudowy wie. 
lu budynków i uporządkowania ko­
szar, ale w sanie.i War-zawie zastał 
800 oficerów bez mieszkania lub 
mieszkających drogo w hotelach. — 
Nie można w przeciągu jednego roku 
tego stanu rzeczy usunąć, zv łaszczą 
bez odpowiednich środków p raw ­
nych. Po państwach zaborczych za­
staliśmy taki stan, że bez wielkiego 
wysiłku finansowego ze strony pań­
stwa nie da się przeprowadzić dys­
lokacji armii i dostosować ją do po­
trzeb mobilizacyjnych i operacyj­
nych.

Dalej polemizował minister z wnin 
skami proponowanymi do ustawy 
przez poszczególnych mówców.

Po k o ń co w e m  przemówieniu re­
ferenta przystąpiono do głosowania 
Po odrzuceniu całego szeregu popra­
wek przyjęto między innymi popra­
wkę p. Soiumerstyina (Kolo żyduw.) 
aby zwolnić od obowiązku kwatero­
wania właścicielu, jeżeli ten zaofia­
ruje w drodze najmu inna odpowie­
dnią kwaterę. Przyjęto dalej popia- 
wkę p. KUtnera (Cli. D.l aby pomie­
szczenia wynajęte na kwatery przej­
ściowe, były opróżniono w przecią­
gu 14 dni od czasu zajęcia oraz po­
prawkę p. Sommarsteiua, według 
której osoby urzędowe, dopuszczają­
ce się naruszenia ustawy maią pod­
legać odpowiedz;alności według po­
wszechnych przepisów karnych o 
nadużyciu władzy urzędowej. W re­
szcie przyjęto całą ustawę w drtt- 
giem czytaniu.

Następnie, po referacie p. Janeczka 
(P*ast) o jego wniosku w sprawie uchy 
lenia rozporządzenia w przedmiocie 
norm szacunkowych zwierząt domo­
wych dla wymiaru podatku procento­
wego, przyjęto wszystkie ręzolucje ko­
misji rolnej w powyższej sprawie. Re­
zolucję te wzywają rząd do rewizji tych 
norm z uwzględni tniim różnic w cenie 
inwentarza w poszczególnych woje­
wództwach i do v stawienia do budże­
tu na rok 1025 sumy, potrzebnej na u- 
trzymanie departamentu weterynaryj­
nego oraz Jo wniesienia w ciągu 2-eh 
tygodni noweli rozszerzającej podatek 
od zwierząt na c.Ue państwo.

Z kolei referował p. Staniszkis 
(ZLN.) sprawozdanie komisji rolnej o 
wniosku ZLN. w sprawie przaięcia na 
własność państwa .ziemi we wsi Chału­
py na Helu i rozsprzedaży jej pomię­
dzy rybaków, dotychczasowych długo­
letnich dzierżawców. W głosowaniu 
przyjęto wszystkie powyższe rezo­
lucje.

Po referacie p. Stolarskiego (ZPSL.) 
uchwalono rezolucję w sprawie pogo­
rzelców, domagającą się ulg w sprze­
daży' drzewa, obniżenia taryf kolejo­
wych oraz udzielenia kredytów przez 
polską dyrekcję ubezpieczeń wzajem­
nych i obniżenia wkładek asekuracyj­
nych. Następnie przyjęto rezolucję p. 
Stolarskiego w sprawie przymusowego 
zalesienia nieużytków. Pierwszą rczoiu 
cię o wykonaniu przymusowego zale­
sienia obszarów leśnych podlegających 
ochronie, przyjęto z poprawką p. Po- 
sackiego (Zw. Chłopski), wyjmującą z 
pod przymusu zalesienia parcele poniżej 
20 ha, będące dotychczas w posiadaniu 
małorolnych.

P izy  końcu posiedzenia uzasadniał 
p. Ostrowski (Piast) nagłość wniosku 
w  sprawie rozwiązania umów dzierża­
wnych, dotyczących domen państwo­
wych w województwach poznańskiem i 
pomorskiieia oraz przekazania tych do­
men na celę ^reformp roinei. Po prze­
mówieniu p. Żółtowskiego (CHN.), któ­
ry sprzeciwił się nagłości, nagłość u- 
ch walono.

Uchwalono również, po referacie p. 
Eisensteina (K. żyd.) nagłość wniosku 
Kola żyd,, domagającego się wniesie­
nia przez izad noweli do ustawy o po­
datku przemysłowym i gruntownej jef 
rewizji.

Na tein porządek dzienny dzisie-jsze- 
jfo posiedzenia wyczerpano i wyznacza 
no następne posiedzenie na piątek 28. 
bul. godz. 15.
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MIN. SOKAL W  PARYŻU.
Paryż. 25. lis topada- (Te!. G. L.) 

M in is t t r  p ra c y  i opieki społecznej 
Sokal udał sit; do f rancusk iego  mini­
sterstwa p ra c y  i liy.ęjeny, gdzie 
przyjął go mlnlst. Austeu-G otart .  Go- 
tart pow ita ł  m in is tra  -Sokala ba rdzo  
serdecznie. R o z m o w a  obu m in is trów  
trwała około  2 godziny . O m aw ian o  
rozmaite k w es i jo  in te resu jące  o t )  
ministerstwa, m ie d z y  innymi u s ta lo ­
no p ro g ra m  p rac  ro zp o c zy n a jąc y ch  
się niebawem ro k o w a ń  f rancusko-  
polskich.w sp ra w ie  konw enc ji  em i­
gracyjnej. W  najbliższym czas ie  bę­
dzie ustalona d a ta  i miejsce ro k o w a ń .  
Po rozmowie z francuskim m in i s t r a ?  
zwiedził min. S okal ro zm a ite  sekcje 
francuskiego m in is te r s tw a  pracy i hv 
gieny, przyczein szefowie odnośnych  
Wydziałów udzielali mu objaśnień w 
zakresie spraw bieżących.

P. P. S. PRZECIW POSŁOW I 
MORACZEWjjilEMU.

Warszawa, 26 lis opada. (T l. 
G. L ). P P. S. po odbytych w ż e ­
raj obradach klubowych, p „wzięła 
rezolu ję, że P .P .  S. uważa p iz c -  
silenie na stanowisku M inist a 
spraw  w o jsk o w .ch  za n iepożąda­
ne. Stanowisko Kluba wobec M u. 
gen. Sikorskiego jest niezmiemo e, 
a P. P. S. zachowuje się wobec 
niego tac jak wobec całego Rfą lu 
Premjera Grabskiego.

Rezolucja wym ierzona jest p rze­
ciwko onegdajszemu wystąpieniu 
p. Moraczewskiego, który ostro z a ­
atakował Min. gen. Sikorskiego.

ARCHIWUM PAŃSTWOWE 
W  WARSZAWIE.

W arszawa, 25 listopada. (Tell G. 
L.) Uchwalono tu budowę specjalne 
go gmacjpi dla Archiwum Państw o­
wego. Archiwum ma stanąć na ob­
szernych placach po koszarach lite­
wskich.

 --

W ZROST RUCHU TOWAROWEGO 
NA KOLEJACH POLSKICH.

Warszawa, 25. listopada. (Tel. G. L.j
O znacznym, stale zwiększającym się 
od kilka miesięcy ożywionym ruchu 
towarowym na kolejach świadczą na­
stępujące cyfry: w czerwcu ładowano
średnio 7.495 wagonów, w lipcu 8,460, 
w sierpniu 8,110, we wrześniu 10.040, 
w październiku 13,344. Jest to najwyż­
sza liczba wagonów ładowanych dzień 
nic w całym szeregu lat ostatnich. Cy­
fry te nie obejmują ruchu towarowego 
na kolejach góruo-śląskich, które w y­
kazują również wzrost ruchu towaro­
wego.

E komisji s e i m o t m h .
FINANSE KOMUNALNE. — RATYFIKACJA UKŁADÓW POLSKO- 

NIEMIECKICH. — STOSUNKI SŁ UŻBOWE NAUCZYCIELSTWA.

Warszawa, 25. listop j  la. (Tel. G. L.) 
Sejmowa komisja skarbowa rozpatry­
wała według referatu p. Michalskiego
(Cli. N.) projekt noweli do ustawy o 
finansach komunalnych. Po dłuższej dy- 
skukń, w której przedstawiciele wszyst 
kioii większych klubów wykazywali 
niedomagania skarbowości komunalnej, 
uchwalono wniosek p. Kozłowskiego 
(ZLN.) o wybraniu podkomisji dla roz­
patrzeniu projektu i uzgodnienia 7, usta­
wa o opiece społecznej c beeroootnych 
ttd. Do podkomisji weszli pp. Byrka 
(Piast), Michalski (Ch. N.), Kozicki Ser­
giusz (Ukr.). Ledwoch (ZPSL.) Kiermk 
(Piast), Holeksa (Ch. D.), Pączek 
(PPS.), Frostig (Koło żyd.), liski (ZLN.) 
; Kozicki (ZLN.).

Sejmowa komisja budżetowa, po 
wysłuchaniu referatu p. Manaczyńskie- 
go (ZLN.) uchwaliła jednogłośnie bez

dyskusji projekt ustawy o przy-znawa- 
niu darów z laski.

Połączone komisie sejmowe spraw 
zagr. i prawnicza przyjęły bez dyskusji 
ratyfikację polsko-niemieckich układów 
o obrocie prawnym oraz w sprawach 
opiekuńczych.

Sejmowa komisja oświatowa w y­
słuchała referatów przedstawicieli 
czterech stowarzyszeń nauczyciel­
skich w sprawię postulatów zgłoszo­
nych przez nie do projektu ustawy o 
stosunkach służbowych nauczyciel­
stwa.

Na dzisiejszetn posiedzeniu sejmo­
w ej komisji komunikacyjnej w ygło­
sił minister ppzem. i handlu Kiedron 
dłuższe expose w sprawie poczt i 
telegrafów.

Egipt prosi o istorwencję Lisi Narodów.
PROTEST PARLAMENTU EGIPSKIEGO DO WSZYSTKICH PAR­
LAMENTÓW ŚWIATA. - -  EGIPT NIE MOŻE APELOWAĆ DO LIGI 
NARODÓW. — UDZIAŁ BOLSZEWIKÓW. — NOWY GABINET 
EGIPSKI. — WOJSKA EGIPSKIE WYCOFUJĄ SIĘ Z SUDANU.

Kair, 25. listopada. (Te!. G. L.) 
Izba sformułowała protest domaga­
jący się od Ligi Narodów interwen­
cji w imieniu narodu usposobione­
go pokojowo i n 'e mającego popar­
cia oraz stwierdize-nia ponownie 
całkowitej niezależności Egiptu i 
Sadami.

Londyn, 25. listopada. (Tel. G. L.) 
,,Morniing0łost‘’ donosi, że parla­
ment egipski - postanowił wysiać 
protest przeciw ultimatum an&Aei- 

eskienuf dc. wszystkich parlamen­
tów i do Lig? Narodów.

Genewa, 25. listop. (Teł G. L.) 
Jeneralny sekretarz Ligi Narodów 
Sir Erik Dirummond oświadczył po 
powrocie do Genewy, że Egipt nie 
może apelować do Ligi Narodów, po­
nieważ ani nie jest członkiem Ligi, 
ani też nie zgłosił prośby o przyję­
cie. Pakt Ligi przewiduje, że pań­
stwo trzecie może apelować do Ligi 
Narodów w  imieniu państwa niena- 
leżącego do Ligi, jeżeli zagrożony 
jest pokój światowy. Ponieważ jed­
nak Anglja oświadczyła, że nie w y­
rzeka się kierownictwa w ew nętrz­
nymi sprawami Egiptu, przeto w o- 
bccnym stanie rzeczy ma się do czy­
nienia ze sprawą wewnętrzna mię­
dzy Angiją a Egiptem. Drummom! 
nie sądzi, aby  inne państwo przed­
łożyło te spraw ę Lidze Narodów.

Feljeton „Gazety Lwów." z <1. 27. XI, 1924

J e r e m ia s z  M n .
TŁUMACZ DZIEJE SIENKIEWI­

CZA NA JĘZYK ANGIELSKI I JE­
GO STOSUNEK DO WELKJEGO 

PISARZA.
IV

W  toku rozmowy kolej (przy­
szła także na literaturę angielską- 
— P. Curtin przptacza własne sło- 
(w a Sienkiewicza w tym  wzglę­
dzie :

„Z powieś&iopIsaraów angiel­
skich naiwiecej lubię Dickensa- — 
Jego „Dawid CopperfiekP, zdaje 
mi się być najwięcej zbliżonym do 
ludzkiej literatury. — Ze w szyst­
kich utworów angielskich tego stu­
lecia, Dickens rozkoszuje się ludź­
mi, których opisuje, ma prawdziwe 
i żyw e uznanie dla niezwykłych 
charakterów.

Kair, 25. listopada. (Tel. G. L.) 
Kiól ogłosił dekret odraczający par­
lament na miesiąc, licząc od dnia dzi 
siejszego.

Malta, 25. listopada. (Tel. G. L.) 
Wczoraj przybyły do Aleksandrii 
trzy krążowniki angielskie.

Wiedeń, 25. listop. (Tel. G. L.) 
„N. Wiener AbendblatE* z Londynu. 
„Chicago Tribuoe“ donosi z Konstan­
tynopola, że propaganda bolszewic­
ka ponosi winę zajść w Egipcie. — 
Glówncm centrum propagandy tej 
był dotychczas Konstantynopol. Kie 
dy policja turecka wystąpiła energi­
cznie przeciw tej agitacji, bolszewi­
cy przenieśli swe centrum do Salo­
nik a szereg agitatorów udało się we 
wrześniu i październiku z Konstan­
tynopola do Egiptu i rozzpoczęło tam 
agitacje przcciwangielską.

Londyn, 25. listop. (Tek G. L.) 
Reuter 25. — N. „York Times“, o- 
mawiając sytuacje w Egipcie zazna­
cza, że może się wydawać, jak gdy­
by rząd angielski skorzystaj z w y ­
padków w  Egipcie, aby Ntywrzcć 
presje w zakresie swych żądań nic- 
stojących w związku z faktem doko­
nanego morderstwa, ale z drugiej 
strony nie sposób jest zaprzeczyć, 
że wszystkie żądania postawione o- 
becnie Egiptowi leżą całkowicie w 
ramach stanowiska zajęiego już przez

W  literaturze Szekspir stoi cał- I ale sztuczny; był poetą nie całej
kiem osobno. Jego znajomość lu­
dzi wydaje mi się nadnaturalna. — 
Jestem z podziwem dla jego zmy­
słu spostrzegawczego i pełnej, głę­
bokiej prawdy, wyobraźni, zw ła­

szcza gdy go porównywam z inny­
mi pisarzami. — Scott odznacza S'"e 
prawdziwie fenomenalną siłą opo­
wiadania, ale w jego powieściach 
jest dużo rzeczy nieprawdziwy ch. 
— Nieraz na swój sposób przyoz­
dabia i upiększa, inaczej niż my­
ślał. —- Jego opowiadanie o ry c e r ­
s tw ie średniowiecznetn zupełnie 
nie zgadza się z prawdą. — Pomi­
mo tego był cudownyym pisairzem.

Thackeray Jest wielkim noweli­
stą, ale wydaje im i się zawsze 
umiej lub więcej uległym towarzy 
stv.ii i do pewnego stopnia przez 
nie opanowanym, co jest z k rz y w ­
dą dla artysty .

Tenayson ma śliczny język,

ludzkości, lecz pewnej sfery towa­
rzyskiej, a odidanie sie wyłącznie 
Pewnej klasie zawsze osłabia au­
tora.

Z nowszych Anglików, Kjppfing 
stoi sam, jako autor krótkich opo­
wieści. — Du Maurier jest daleko 
więcej a r tys tą  z natury. — Opis 
paryskiego życia ar tystów  w Trilby 
jest piękny; ale książka ta chociaż 
interesująca, jest zbyt fantastycz­
na; zwłaszcza koniec o hypnotyż- 
mie jest ponad wszelką miarę nie­
prawdziwy.

Z całego Ridera Haggarda Po­
znałem tylko jedną nowelę „Ona“, 
którą przeczytałem w  Afryce. Li­
tera tura  angielska, chociaż bardzo 
bogata, ma w  jedmpan kierunku, t. 
j. pod względem umysłowego two­
rzenia, słaba stronę, i zdaje się, 
iże sie iuż nie poprawi, t. j. w  fa- 
btie.

rząd Mac Donalda p zedscawionego 
w  enuncjacji rządów■ :j z 7 paździer­
nika a skierowanej przez ówczesne- 
premjera do wysokiego komisarza 
Egiptu

Londyn, 25. listop. (Tel. G. L.i 
Tutejsze koła polityczne spodziewa­
ją się, że nowy gabinet egipski Zivtr 
Paszy, jeżeli uzysku votum zaufania 
Fał lamentu zdoła szybko wprow a­
dzić uspokojenie co do stosunków e- 
gipskich. Skład osobowy tego gabi­
netu spotyka się tutaj na ogół z a- 
probatą.

Londyn, 25. listop. (Tel. G. L.) 
Król podpisał nominacje Hendersona, 
radcy służby dyplomatycznej angiel­
skiej nu stanowisko ministra północ­
nego w  Kairze.

Londyn, 25. listoip. (Tel. G. L.) 
Wycofywanie wojsk egipskich ze 
Sudanu rozpoczęto się wczoraj. An­
gielski pociąg pancerny i eskadra 
lotnicza kontrolowały linię, którą 
transportowane są oddziały wojsko­
we. W  najbliższych dniach mają się 
odbyć wialkie parady w oisk angiel­
skich w najważniejszych garnizo­
nach Egiptu. Z Manchesteru i Livcv- 
poolu donoszą: że angielski przemysł 
tkacki domaga się od rządu rychłe­
go zlikwidowania konfliktu egipskie­
go, gdyż dłuższe jego trwanie w y ­
wołałoby podrożenie dowozu baweł­
ny z Egiptu, coby wpłynęło nieko­
rzystnie na angielski przemysł ba 
wełniany.

 o------
ZWOLNIFNF JEDNOROCZNYCH 

ROCZNIKA 1902.
(Telefonem od naszego korespo-r der.tą'

Warszawa, 3 5 . listopada. (Z.) Wczoraj 
„Polska Zbrojna" donosi, że w dniu 29, 
bm. zostaną zwolnieni z szeregów ś 
przeniesieni do rezerwy szeregowcy je­
dnoroczni rocznika 1902, którzy zostali 
wzięci do wojska przy zeszłorocznym 
pobocze grudniowym, tudzież jednoro­
czni starszych roczników, wcielonych 
do szeregu równocześnie z tamtymi.

WYMIANA TOWARÓW MIĘDZY 
POLSKĄ A TURCJĄ.

łTelefonem od naszego ko- ^snonŁmta 1
Warszawa, 26. listopada. (Z.) Ko­

respondent Wasz dowiaduje się. żc 
z portu gdańskiego wysłano około 
30 wagonów towafów do Turcji- Są 
to maszyny rolnicze i wyroby włó­
kiennicze.

WYBUCH AtaUNlCfł POD KOWNEM.
Kowno, 25. listopada. (Tel. G. L.) W 

pobliżu Kowna nastąpił wybuch w ma­
gazynach zawierających starą rosyjską 
I niemiecka amunicję. Wszystkie ma­
gazyny uległy zniszczeniu. Zginęło 
Przytem 7 osób, w tern 5 cywilnych. 
Przypuszczają, że wybuch był sprawą 
komunistów.

J J. Muczikowski, z którego ma- 
j ło znanej pracy literackiej czerpie­

my te szczegóły, — opowiada nam 
dalej, —  że p. Curtin spotkał sL 
z Sienkiewiczem po raz wtóry w 
Zakopanem. — Trafił na niepogodę, 
więc nic dziwnego, że pierwsze 
wrażenie było niezbyt korzystne- 
Także i brak europejskiego kom­
fortu niechętnie usposobił sławrne- 
fjo podróżnika >— Ale wycieczka 
do Czarnego Stawu, urządzona 
przez Sienkiev”iczą wśród cudow­
nej pogody, wesołe towarzystw o i 
ochocze tańce górali, które p. Cur­
tin przypomniały żywo taniec w e­
łen my Indjan zw anych Seneka  w  
Nowym Jorku, zapisały się na 
długo w iego pamięci, jak rom an­
tyczna opowieść,

Maria Kazecka.
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S o w i e t y  i n t e r s s u j ą  s ię  n a m i .
p r z e s u n ię c ia  n a  t e r e n ie  s e j m o w y m  o m a w ia  o b s z e r n ie
PRASA SOWIECKA. — NIEZRĘCZNE WYJAWIENIE PRAWDY. — 

TENDENCYJNE KŁAMSTWA URZĘDOWEJ AGENCJI.

(Telefonemat własny

F r e n i ^
— Ogłoszono 19 różnych list wybor­

czych do par!aincnti Rzeszy i do sejmu 
pruskiego.

— W Glasguwic doszło do krw a­
wych starć miedzy po!i;ją a komunista­
mi. których eks-nitow m  i za umyślne 
niepłacenie komoruog>. Wezjzana rezer­
wa policji zapobiegła dalszym incyden­
tom.

— Donoszą urzędowo, że minister 
spraw zagr. Ciie.noeriain odjeżdża z 
Londynu do Rzymu na sesje Rady Ligi 
4. grudnia. W drodze do Rzymu spotka 
się on 5. g.udnia z Hemotem.

Z  s a l i  s ą d o t e e j .

f a t e f S D  mu u!. P a i t e -
skiej.

Wyrok. — Stefan ja Sochańska ska­
zana została na 7 lat ciężkiego wię­

zienia.
Lwów, 26. listopada.

(t) Po  resume przewocDniczą- 
cego udali s :C sędziowie przysięgli 
na naradę, poczem wynieśli w e r­
dykt następujący:

Na pierwsze pytanie w kierun- 
ku skrytobójczego morderstwa od- |  
Powiedzieli pięciu głosami „tak4’ 
Przeciwko siedmiu ..nie’4; na drugie 
Pytanie w kierunku współudziału 
w morderstwie odpowiedzieli ośmiu 
glosami „tak” przeciw czterem 
„nie*’.

Wprowadzona Sochańska o k a ­
zywała pomimo panowania nad so­
bą lekki niepokój.

Po półgodzinnej naradzie T ry ­
bunał ogłosił w yrok sfcaziuiiący Ste- 
lanję Sochańską na siedm lat cięż­
kiego więzienia, obostrzonego cie­
mnicą, Postem i twardem tożem

cl ego roku w dniu popełnienia 
zbrodni, tj. 14. kwietnia. Więzienie 
śledcze od 12. maja zaliczono jej do 
kary  j uwzględniono jako okolicz­
ność łagodzącą, iż Stefania Sochań­
ska jest niepefno*letnfą i miała prze­
szłość nienaganną.

Oskarżona wysłuchała wyroku 
bez wzruszenia. Zapytana przez 
przewodniczącego, czy przyjmuje 
w yrok , odpowiedziała, że się n a ­
myśli w ciągu trzech dni.

W yprowadzana ze sali do wię­
zienia odwróciła lekko głowę w 
stronę audytorjum i z ironicznym 
uśmiechem pokazała język.

Z lwowskich.
TEATR WIELKI.

Środa: „Nieboska komedia".
Czwantek ,Carmen" (gościnny w y­

stęp M. Labia).
Piątek: „Niziny", opera D‘Alberta 

(premiera). '•
TEATR MAŁY.

Środa- „Prawo pocałunku®■
Czwartek: ..Prawo pocałunku".
Piątek: „Miłość czuwa", komedią 

Flersa i Caillaveta (premiera).
TEATR NOWOŚCI.

Środa: „Hrabina Marica".
Czwartek: „Hrabina Marica®.
Piątek „Hrabina Marica".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek, 28. 'istopada: Kwartet Rosego.
Niedziela, 30. listopada: Koncert Cho­

pinowski — Henryk Melcer z orkiestrą.

Teatr „Bagatela". „Pocałunek® 
skatch. — RaS i Memphis. — B. Brono- 
wski. — Harry F.eming- — Nilson i 
Bob. — Maison Riefie, farsa. — Począ­
tek o godz. 8.15.

Przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej. W sobotę o godz. 3 pop. „Chory z u- 
rojenia" Moliera. Btleły  wcześniej do na­
bycia w lokali TSL. przy ul. Fredry 3.,
I. piętro.

Gościnny występ l.ablł, który się od­
będzie Lwe czwartek ,w. Carmenie". *>-

Pogranicze sow., 25. listop.
Prasa, sowiecka piiinie śledzi 

przebieg wydarzeń wszelkiego ro­
dzaju w Polsce, szczególnie zaś do­
kładnie „oświetla1’ pracę niektó­
rych frakcji na  terenie sejmowym. 
Dwa sejmowe wydarzenia z ostat­
niej doiby — secesja 10 czonków 
„Wyzwolenia' ' i utworzenie „Nie­
zależnej partji chłopskiej'1 z postem 
Wojewódzkim na* czele z jednej 
■strony, a z drugiej — połączenie u- 
kraińskich soajal-demokrató w z 
komunistami w jedną frakcję — są 
dokładnie a szeroko omawiane na 
szpaltach „Izwiestji4, oraz innych 
pism sowieckich. Przywódca pol­
skich komunistów tow. Feliks Kon 
radośnie wita te fakty, jako „nowe 
etapy w rozwoju ruchu .komunisty­
cznego na gruncie polskim4’, za ra ­
zem mające świadczyć o  ,,przebu­
dzeniu chłopstwa polskieigo44’ P ra ­
sa z naciskiem podkreśla, że nowo­
utworzona „niezależna partja chłop 
ska’4 przyjęła program, który w 
podstawowych punktach bardzo się 
zibliża do komunistów, stoi bowiem 
na płaszczyźnie „rządni robotniczo- 
włośćilańskiego, konfiskaty ziem 
bez wykupna, prawa kresów do I 
samookreślenia narodowego4’ itd. J 
Zaznaczając w dalszym ciągu mo­
żliwość „technicznego poriozumie­
nia’4 niezależnej partii z frakcją k o ­
munistyczną, „IzwiestjaJ4 idowodzą, 
że iest to zasługą { rezultatem bez­
pośredniego coraz bardziej wzma­
gającego sie wpływu, w yw ierane­
go przez „Komintern" na tok życia 
Politycznego w Polsce".

Przyznanie zaiste znamienne w 
ustach prowodyrów akcji komuni­
stycznej, ciągle zapewniających o 
swem „ntemieszaniu się’* do spraw 
wewnętrznych polskich.

Połączenie ukraińskich soc.-de-

crekiwany jest z ogromnem zaintereso­
waniem.

„Niziny". W  piątek ujrzymy po raz 
pierwszy na naszej scenie piękną i bar­
dzo wartościową operę D‘A'.oerta pt. 
„Niziny44, którą bardzo starannie przygo-

I towuja kapelmistrz Zana i reżyser P- 
Mikołaj Lewicki. W  głównych rolach 
wystąpią pp. Nahlikówna, Tęcz arów ska, 
Popowiczówoa, Prawdzie, Kwiatkowski, 
Cygar.ik, Martini, Schiitz i in.

Abonament grudniowy. Już pierw­
szy dzień sprzedaży abonamentu grud­
niowego zgromadził mnóstwo osób przy 
okienku kasowem. Sprzedaż odbywać 
się będzie codzie.mie, a byłoby wskaza­
łem, by aboneici już z dniem 1. grudnia 
posiadali bloczki, gdyż tylko w ten spo­
sób będą mogli wyzyskać wszystkie 
premjery i wznowienia, których w grud­
niu będde bardzo wiele.

EKONOMISTA
Trans alce je na gieł­

dzie lwowskiej•
SPRAWOZDANIE g i e ł d o w e .

[ Lwów, 26. listopada.
Tylko kilka papierów było dziś 

przedmiotem obrotów na przedgieł- 
dzie. Realizacyjna podaż przyczy­
niła się do dals ej zniżki kursów. 
Kupowano Gazy, Gazolinę i Ja­
worzno. Popyt za P. Forestą, która 
osiągnęła kurs 1'25. — Drobn
( ra n sp J^ u r  w  R adz  '■ ii P i Klpl-trn-

,,Gazety Lwowskiej'4).

mofcratów z Królikowskim i Łań­
cuckim prasa sowiecka uw aża za 
dowód „słuszności narodowościo­
wych haseł komunistycznych’4 oraz 
„identyczności żywotnych in tere­
sów proletariatu polskiego i ukraiń- 
■slkiego4'(?!).

Równocześnie p rasa  sowiecka 
kontynuuje swą oszczerczą kaimpa- 
nję przeciwko w ładzy polskiej, 
objawiając wprost niewyczerpaną 
pomysłowość w ogłaszaniu rozmai­
tych kłamstw i insynuacji. Oto np. 
ostatni „trick4’ urzędowej agencji 
(„Rosta’4): W  komunikacie z W ar­
szaw y donosi ona. że „władze pol­
skie organizują wojskowych osad­
ników na kresach  w grupy uzbro­
jone, celem dokonywania napadów 
na posłów Białorusinów i Ukraiń­
ców’4. Dalej jako fakt, mający po­
twierdzić „organizowanie przez 
władze napadów na posłów1’ ko­
munikuje „Rosta4’ co następuję: 
„Na meetiingu w rejonie Pruiżany, 
na którym wystąpili posłowie Bia­
łorusini Rogula i Jeremicz, i komu­
nista Skripa, sprowokowano (przez 
kogo?) starcie między chłopami a 
osadnikami, które to starcie za­
kończyło się napadem i pobiciem 
posłów Białorusinów. Z tego :jx>\vo-» 
du — dodaje „Rosta’1 — zostanie 
wniesiona interpelacja w  Sejmie". 
(Jak wiadomo w rzeczywistości 
żadnych interpelacji z powodu rze­
komej ,,organizacji i napadu na po­
słów 1’ nie wnoszono i naw et nie 
projektowano). Charakterystyczne, 
że wiedząc doskonale o kłamliwo­
ści całej tej „senzacii4’, przedstawi­
ciel „Rosty’1 zaopatruje swój bez­
czelny komunikat w uwagę, że o 
tern wszystkiem donosi się „wedle 
kursujących w W arszawie pogło­
sek ’̂ ?!).

sanie. — W .ększa część papier w 
w zaniedbaniu , dla braku zainte­
resowania.

W  akcjach kotow anych ku sa 
niejednolite, przeważnie lekko zn ż- 
k we. Ruch średni. Zaofiarowan e 
dość znaczne.

W dziale akcji bankowych p o ­
szukiw ano P o k r id ,  przy  b;aku 
cwaru.

W dziale akcji przem ysłow ych 
i arbitrażowych liczniejsze tran­
sakcje w Z eleniewskim, Chodoro- 
wie i Oikosach.

Płaco o za Browary 10-25 — 
10*30 (w c .o ra j  do l lO o )  Chodc.- 
ów 5'45 — 5-60 (wczoraj 5'65 — 

5-70), Zieleniewski obniżył się na 
10 80, przy końcu g a c o n o  11'OG 
(wczoraj 11'40), Rakszawę kupo­
wano po 2-35 — 2*50).

Podaż w walutach zwiększona. 
Popyt za N. Jorkiem. Kursa nie­
zmienione. Tendencja lekko zniżko­
wa. Usposobień e słabsze.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny G'591 „  0'59, Bk 

Przemysłowy 0 34 Browary 10'25, 
1 j-30 Chodorów 5 60, 5*45, 5*50 
Ciiybie 6 80, 6 75, Gó ka 16'50, 
Hurtowe.a Kolcn. 0'95, Naf a 069, 
\  T. B. 028, Rakszawa 2'50, 2*-i5,
2-?s Sieisza g. A-2 5, 5 3), Tespy

3'65, 3 60, Zieleniewski 10 80,10-85, 
10-10. 11-00 . Oil-os 2 40. 2 4 9. 2*35.

OBROTY W AKCiACH NIEKO* 
TOWANYCH.

B ’c Ziem an 0 1 ' ,  Elektrosan 
0*11 *, 0 12, Gazy ws liodnle 13 50, 
13 25, 13'30, 1 3 '4 V, Gazy za.hodnie 
3 00, Gazociągi G-26, Gazolira 1'90, 
1-85, Jaworzno (100) 14-59, (25) 
13-50, 15-25, 13 .0  15-15, (drobn ) 
16 50, Lig -oza 33C0, P. Fores'a 
120, i -15 i 23. Kadziwi'ł 175.

Sp o s ’owanie: W  ta r . s  kc ach
z 2 b. m. kurs „]aworzna“ drobna 
op wać ma 16-75 (a n e 1473;.

G ie łd o  zh o io iu a .
Lwów, 26. listopada. 

Na giełdzi. rruh ożywiony, tfan- 
sakcje w  psren cy, życie, jęczmie­
niu, wyce, soczewicy i kukurudry. 

| O ólny obió: okcł.) 109 ton. Po- 
j szukrwany ow es dobrej «jakości, 
| przy słabem zaofiarowani -. Zain- 

teresow a ie dla jęczmienia prze­
miałowego, popyt z i  ziemniakami. 
Tendencja nadal lekko zwyżkowa. 
U posob enie ciżywio e.

G ie łd y  p o  z a lw  01 esk i e
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA; 

Warszawa, 26 lis top da. 
Tendencja utrzymana. ( c.elski 

0-54, Zieleniewski 11-25, Mod z j. 
4 0 5  C hodorów  5 70, o i k 1 35, 
Nafta 065 . D lary 5 18.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 6 Ust ■ a a 

Tendencja utrz mana. B :  P r- - 
nrysłowy 0-34 Chodorów '  65, 
Z leniewski 11-40 Ceg:e cl-i f’-5:3, 
Gó ka 17-10, S ierr a g 5'50, Cny- 
bie 6 95 Dola ry 5-19’;'3.

GIEfDA ZURYCHSKA"
Zurych. (Radip). Otw:arcie z d.i

26 b. m.
Przekaz. G o‘ów' a

Paryż 27-30 77-25
Londyn 2 3 9 8 23 9 )
Nowy Jork 518 02 517-38
Belgia 25 15 24 95

Icchy 2? 46 22 41
Hiszpanja 71-70,5 0 0 ( 0
Hohr.dja 208-75 2C815
Berlin 236 23-4
W eden 7 3 ° 5 7 7)
Sztokholm 139-7.3 139 00
Chrystiania 77-00 76'25
K ;penhaga 91‘25 SO'75
Sof ja 3-80 3 7 0
Praga 5*62,05 5-55
Warszawa 10050 9950
Budapeszt 0-70 0'69
Belgrad 7 60 7 5 0
Ateny 9-50 2 0 0
Konstantynopol 2-95 2'80
Bukareszt 2 70 2 6 0
Helsingfors 13 20 12 S0
Buenos Aires 188 00 185'00

Tendencja wyczekująca.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 26 listopada.

D iś tendencja zniżkowa. Obrót 
siaby.

Dolary amer. 5-181', do 5-18%, 
doi. kanadyjskie 5-14R, do 5 15, 
korony czeskie 0-15‘/4 do CT5 
leje 0-021/* do 0 C2s!t , franki f^anc. 
0 2 7 1lł eto 0-371,,  frank szwajcarsk1 
I CO do 103, funty szteri. 23 90 
uo 24 10, Ruble a 500 ! a 100
za 1 lys. 3 20 zł. do 3 40 zł.
drobne za 1 ty3. 1-C0 do 1-05 zł.
rtiemieckie lys. stare za 1 lys.
0 46 do 0 50 gr.

złoto: 20 kor. 21 70 ao 21 -99, 
20 frank. 19 89 do 19 90) 20 mark.
. 5 0 0  do 25 20, 10 rubli 17 09 !o 
„7-20 gr.
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 27. listopada 1924.

Kronika,
Czwartek, 27. list >paia: rz. kat. 

Waleriana; gr. kat. Fytypa.

Marszałek Senatu przyjął wczoraj 
Ministra rpraw, .wewnętrznych Rataj­
skiego.

Poseł sowiecki w Warszawie p. WaJ- 
kow podejmował wczoraj śniadaniem 
Min. spraw zagr. Skrzyńskiego w. hotelu 
Europejskim.

Dyrektor administracyjny teatrów 
warszawskich p. Zieliński ustępuje ze 
stanowiska.

Z Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich. Posiedzenie Wydziału odbęd de się 
w środę, 25. bni. o godz. 17. w Kasynie 
i Kole lit.-art.

(.ip.) Posiedzenia Komitetu Obchodu 
75-rocznicy śmierci Cn,.pina. ■ W  malej 
sali Polsk. Tow. Muzycznego zebrało się 
oregdaj liczne grono wybitnych osobi­
stości ze sfer społecznych i artystycz­
nych naszego miasU celem omówienia 
cbchodn rocznicy śmierci Wielkiego 
mistrza tonów, [tuuowiucegw jedną z 
największych naszych cnluo przed świa­
tem, Zebrani? postanowiło zwrócić się 
do wszystkich władz, instytucji i sto­
warzyszeń kultur alnyeh i społecznych, 
jakoteż dn najszerszych Her społecz­
nych naszego mii da, zaś w szczególno­
ści patriotycznej młodzieży o wzięcie 
owacyjnego udziału w uczczeniu tej 
wielkiej rocznicy. Pan kurator Sobiński 
przyrzekł wydać w tej mierze cdpowe- 
dnie zatządzeuia dla szkół. Program ob­
chodu jest następuj ący: Dnia 29. .bm. 
v godz. 9.30 ks. Ar:yo. dr. Twardowski 
odprawi nabożeństwo żałobne w Bazy- 
!!ce archikatedr tlnej. Po dc ras naboeeń- 
stwa ck.ór i orkiestra Towarzystwa Mu­
zycznego orrz kwartet solowy 'wykona­
ją pod batutą dyr. Sołtysa Reąuie.n Mo­
zarta. Dnia 30. hm. o godz. 11.30 od­
będzie się uroczysty poranek koncerto­
wy w wielkiej sali Towarzystwa • Mu­
zycznego, poświecony pamięci i dzie­
łem Chopina.

Wydział Kongregacji kupieckiej uchwa 
lit na po>dpdze:ńłi'drtf.ł-’21. lim. co nastę­
puje- Wziąć, jak co roku, grenjainy 
udział dnia &. grudnia w uroerystim  na-

OGŁOSZENIA,
j  c z i i f j j T n  c j t i r m s z o z i w t  i .

Cg. XIV. 70/24/3. Edykt. Regina Ołan- 
znwa i ia w .  wniosła przeciw Maksymi- 
ljanowi Baczyńskiemu pozew o  zapłatę 
kwoty 50.000 zł. zpn. -Na podstawie tego 
pczwti wyznaczono I audiencję na dzień 
10 listopada 1924 godz. 9 r. sala 61 Dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Maksy­
miliana Baczyńskiego ustanawia się ku­
ratorem ad w. dra Dawida Magneta w 
Stanisławowie który go zastępywać 
będzie na jego koszt aż do jego zgłosze­
nia się. 6863

Sąd okręgowy, Oddział XIV.
Stanisławów, 15. paźdz. 1924.

n  O  N  K  V  JJ  S  T .

L. 89 716/5. Konkurs. Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów rozpisuje konkurs na do­
stawę 10.000 sztuk slupów telegraficz­
nych 7, 8, 9, 11 i 13 i i i . loc i Zakład im­
pregnacyjny obok stacji kohajowej w Zy- 
dwórzu. :31iższych informacji udziela piś­
miennie ‘TOdd/i. S Dyrekcji P. i T. lub 
też ustnie Naczelnik Wydziału III. co­
dziennie między 12—14 godz. w biurze 
przy ul. “Zygmuntowskiej I. 5/III. Termin 
wnoszenia ofert (ostemplowanych i za­
pieczętowanych) upływa 24. grudnia 
1924 o godz. 12. — Prezes: Inż. Dut- 
czyński. 6961

Dyrekcja Poczt i Telegrafów.
Lwówą 19. listopada 1924.

7. r  7}  A  T E Ł  I*.

P. 137/24. Marja z Bazanów Wała 
z Hyżnego zostaje z Dowodu tępoty u- 
mysłowej czi ściowo pozbawdona własno 
wolności. Doradcą zostaje ustanowiony 
Michał Wała. . 7001

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 23. maja 1924.

V Z X J X 1A  Z A  Z H A T i Ł E G O .

T. 28is/23. Jan Bułat, urodzony 1862, 
zamieszkały w Żiiibrodu.rn podczas dzia­
łań wojennych 1916 roku ranny, zabra-

tożeństwie ku czci Niepokalanego Po­
częcia Najświętszej Panny Marji rano o 
godz. 6 w Katedrze lwowskiej. Urządzić 
tego samego dnia ku uczczeniu Święta 
kupieckiego reprezentacyjne śniadanie o 
godz. 11 w li ot oi a Kraków ;k:n. Człon­
kowie Kongregacji kupieckiej otrzymają 
jeszcze osobne zaproszeni? wraz z listą 
uczestników przez, kurs m i Kongregacji.

Katolicki Związek Półek zaprasza 
swych członków r.a uroczyste zebranie 
ku uczczeniu pamięci Hanryka Sienkie­
wicza dnia 28. bm. o godz. 5 popal., ul, 
Rutowskiego 10.

„Bolszewicy** Wacława Sieroszew­
skiego we Lwowie, św ie tny  dramat wo­
jenny Wacława Sieroszewskiego pod 
powyższym tytułem ukaże się w? Lwo­
wie na scenie Sokoła Macierzy w nie- 
dzidę 30. bm. <> godz. 8 wiecz. W spa­
niała sztuka, która takim rozgłosem cie­
szy się w całej Polsce zostanie odegra­
na przez Zespół Artystów W arszaw­
skich ze znakomitym reżyserem W ła­
dysławem Lenczewskim, Heleną Bożew- 
ską, oraz niezrównanym Bay Rydzew­
skim na czele. W akcii bierze udział 
wojsko polskie i oolszewickie. Trzy 

j ostatnie pożegnalne przedstawienia „Bol­
szewików'** odegrane zostaną w' następ­
ną niedzielę i Łanie działek 7. i 8. gru­
dnia, poczem Zespół Artystów wyruszy 
na objazd wschodnich kresów Małopolski 
własnym wagonem kolejowym, użyczo­
nym przez Minist ? \stwo koleji. Bilety w 
cenie od 2 do 3 zł. można wcześniej na- 
ly w a ć  w księgarni WP. Seyiartha oraz 
w kasie teatru na dwie godziny przed 
przedstawieniem.

Z życia Związku Legj tnistów. W so- 
bftę dnia 29. bm. punktualni? o godz. 7 
wjccz. w lokalu przy ul. Zielonej 7 w y­
głosi dr. Marja Stroińska referat p. t. 
„Powstanie listopadowe'*. Obecność 
wszystkich Legionistów i Strzelców ko­
nieczna. Sympi*ycv i goście mile wi­
dziani. Wstęp wolny. — W  niedzielę, 
dnia 30. bm. otwartą zostanie w lokalu 
Ligi Kobiet, pl. Akademicki I. l m. 5 I c. 
o godz. II rana Gwiazdka va W ystawa 
Obiazćw. Bliższe szczegóły zapodadzą 
afisze. — We wtorek, dnia 2. grudnia 
br. w lokalu przy uh Zielonej 7 punktu­
alnie o godz. 7 wieczór odbędzie .się 
'konstytuując*1 zebranie Kola żon- ł 
jwdów Ląg. polsk.. na które zaprasza. 
IZar2ąd Otoęgu Związku, wszystkie za­

interesowane Panls i prosi o liczny 
współudział.
n Z między dzielnicowego prawa mał­
żeńskiego. W piątek 28. lam. o godz. o3/* 
wiecz. wygłosi prof. dr. Alleritand w 
Związku adwokatów polskich (sala 'Iow. 
Politechnicznego) na ten temat referat. 
Na zebranie to wstęp mają członkowie 
Tow. prawniczego, Związku sędziów, 
Z. A. P. i wprowadzeni goście.

Pierwszy Zjazd Polski Naukowej 
Organizacji. Staraniem Kot Inżynierów 
Otganizac.ii w Polsce odbędzie się w | ; i .  
6.. 7. i 8. grudnia br. w Stowar.zysz-eniu 
Techników w Warszawie, pierwszy 
Zjazd polski dotyczący naukowej organi­
zacji p^acy. Wobec palącej potneby pod 
niesienia sprawności naszej wytwórczo­
ści i wydajności pracy, Zjazd będzie miał 
wielkie znaczenie, gdyż obrady jego 
ibejrr.ą najważniejsze zagadnienia na­
szego życia gospodarczego. Informacji 
udziela Zarząd Kota inżynierów Organi­
zacji (Kancelaria Stowarzyszenia Tech­
ników, Czackiego 3/5 w Warszawie), 

(jp.). Kary magistrackie. Magistrat u- 
| karał 9 szynkarzy grzywnami po 20, 30 
I i 40 zł. za niepobieronie od gości podat- 
I ku od trunków i potraw, podiwanych w 

porze nocnej. Ukarano również 25 do­
zorców domów i dorożkarzy za nieprze­
strzeganie przepisów policyjni)-sanitar­
nych.
(ip). Konsensy budowlane. M agist:a tw y­
dał koinsens na budowę Joint parterowe­
go przy ul. Kochanowskiego, oraz na re­
konstrukcję I. i II. piętra domu przy ul. 
Koralnickiej !. 6.

Kursa ogólnokształcące dla pan i pa­
nien projektuje Koła Polek, o ile zgłosi 
się odpowiednia liczba kandydatek. W 
planie kursu Historii Polskiej,.Literatury, 
Ustroju Polski i Historii Sztuki. Na każ­
dy kurs obejmujący 36 gadzin, osoDne 
zapisy. Informacjo i zapisy w Kole P o­
lek, ul. Sokoła i od godz. 12 do 4. 
Ceny niski?.

II. Wieczór projekcyjny staraniem 
Sekcji Narciarzy .Czarm'* odbęd :ie się 
w piątek 28. bm. o godz. 6.30 w sali 
Instytutu Technologicznego (ul. Bourlar- 
da 5). Dalsze oryginalne przeźrocza ob­
jaśniać będą i tym razetn nasi sportow­
cy, któ-zy byli -świadkami zaw odów-w  
Colombes i C h r m n k .  Wstęp dla mło­
dzieży szkolnej 20 gr.," dla Sti.szySh 
50 gr. ' ■ ' J

Nowy urząd tel*afoń!czny. Dyrekcja
pcczt i telegrafów* ogłasza: W urzędzie
pocztoavym Nowesioło k. Pod woloczysk, 
p.- Zbaraż, zaprow.t l/oho służbę telegra­
ficzną i telefoniczną

(J) Cenę cukru w Warszawie w skle­
pach miejskich 1 w spółdzielczy cii obni­
żono o 2 gr. za klgr. Jest t> już druga 
zniżka w ciągu tygodni t.

(r) 36 kg. dynamitu w paczce znale­
ziono na tor ze koleio.żyin w Sosnowcu. 
Na skrzypce był napis: „Gełatme dyna­
mit I. Hamburg**. Policja zajęła się ta­
jemniczą sprawą.

(t) Dziecko chciała porzucić na Gó­
rze Stracenia Aleksandra Wiśniewska, 
19-lcinia służąca, bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania. Wiśniewską umieszczono 
z dzieckiem w aresztach policyjnych.

(t) Naiwny fabrykant świec z Bu- 
czacza. Awriel Auerbach z Buczacza 
zapytał na pl. Krakowskim jakiegoś oso 
bnika, gdzie jest uh Żótkie-wskia. Zapy­
tany zaofiarował mu swoje towarzy­
stwo. W drodze przystąpił do nich dru­
gi osobnik i oświadczył, iż Auerbach 
znaiazf jego zgubione pieniądze. We 
trójkę udali się do bramy, gdzie Auer- 

I bacha poddali rewizji osobistej, w cza­
sie której skradli mu 2558 zł. i zniknęli,- 
pozraslawiiaąc oszołomionego AirsEela z 
plikiem gazet zamiast pieniędzy w 
ręku.

i , (t) Karamboł wozu chłopskiego Z
j automobilem nastąpił na ul. Kopernika, 
j Wóz Jana Ropuszańskiego z Gródka 

Jagicll. uderzył dyszlem w aut:) woj­
skowe i silnie je uszkoJa?.

Ot) Pociąg lwowski najechał na ram^ 
pie koto stacji Zapytów na tarę Jacka 
Petryczki, zabił konia i ąołamat wóz 
Petryczko .wyszedł cało.

(t) Pożar szkoły gospodarstwa do­
mowego przy ul. Snopkcwskiei. Wczo< 
raj rano wybuchł wskutek wadliwej 
budowy komina pożar Szkoły gospodar 
stwa domowego. Na miejsce pożaru 
przybył duży tren. straży pożarnej, któ­
remu udało się wkrótce Pożar ugasić. 
Spalił się dacii szkoły. P rzy  gaszeniu 
wydatną pomoc okazały straży pożar­
nej uczenice szkoły pod kierunkiem 
nauczycielki p. Karłcwiczówny,

-vż - ------O------

ny do szpitala w Potoku złotym, zaginął 
bez wieści. W d ra ż i j tc  postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora Ma­
cieja Gawrona w Żnibrodach o zaginio­
nym do 6 miesięcy do 1 rokit, poczcm 
Sąd rozstrzygnie o wniosku. 6998

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 6. września 1923.
T. 370/24/3. Edykt. Mordk o Beri Pin- 

zler, Jcsla, urodzony '.868, zamieszkały 
v/ Ottynji, wywieziony przez władzo ro­
syjskie do Kijowa, miał tamże umrzeć 
w lipcu 1915. Wdrażają; postępowanie 
celem uznania go zrmałytn, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd tubo. kuratora 
Hermana Diamanta w Stanisławowie o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczcm Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 6997

Sąd okręgowy.
Stanisławów 27. października 1924.
T. 338/24/3. Edykt. Włodzimierz Ła- 

stawccki, urodzony 1S39, zamieszkały w 
Tyśmienicy, żołnierz, zaginął na wojnie 
od 1918 roku bez wieści. Wdrażając po­
stępowanie celem uinania go zmarłym, 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd lub 
kuratora Józefa Stępniowskiego w Tyś- 
mienicy o zaginionym do 6 miesięcy, po­
czem Sąd rozstrzygnie o wniosku. 6996 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 8. października 1924.
T, 277/24/3. Edykt. Władysław Basa- 

manowicz, urodzony 1879, zamieszkały 
w Porchowej. żołnierz, zaginął na woj­
nie od 1914 roku. Wdrażając poetępo- 
wanie celem uznania go zmarłym, wzy­
wa się, aby uwiadomiono Sąd albo kura­
tora Józefa Mietowskiego Michała w 
Porchowej o zaginionym do ó miesięcy, 
poczem Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 6. paździor. 1924. 6994
T, 274/24/3. Edykt. Jan Fedorowicz, 

urodzony 1882. zamieszkały w Paźnikach 
żołnierz, zagi tął w rosyjskiej niewoli od 
roku 1915. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratcia 
Jana Działoszyńskiego w Paśnikach o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczcm Sąd 
rozstrzygnie o wmiosku. 6993

Sąd okręgowy.
Stanisławów. U. października 1924.

T. 273/24/3. Ldykt. Jan Dancewicz, 
urodzony 18-82, zamieszkały w Paźni- 
kach, żołnierz, zaginął na wojnie od ro­
ku 1914. Wdrażając postępowanie ceiem 
uznania go zmarłym, wzywa się, aby 
uwiadotrion , Sąd albo kuratora Jana 
Malitowskiego w Paźnikach o zaginio­
nym dó 6 miesięcy, poczem Sąd roz- 
strsygrie  o wniosku. • 6992

Sąd okręgowy.
Stanisławów, U października 1924.

T. 272/24*3. EJykt. Fedorowicz Fe- 
lfks, urodzony 188-1, zamieszkały w Paż- 
nikacb, żołnierz, zaginął w niewoli ro­
syjskiej od raku 1915. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go zmarłym, 
w zywa się aby uwiadomiono Sąd albo 

' kuratora Jana Krowickiego w Paźnikuch 
o zaginionym do 5 miesięcy, ooccem Sąd 
rozstrzygnie o wnioski. 6991

Sąd okręgowy,
Stanisławów, 12. października 1924.
F, 267/2-1/3. Edykt. Michał Jeniec, u- 

rodzony 1881, zamieszkały w Niegow- 
cach, żołnierz, zagiń,\ł na wojnie od ro­
ku 1914. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go zmarłym, wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora i obroń­
cę węzła małżeńskiego dra Stanisława 
Siarkiewicza w Kałuszu o zaginionym 
do 6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie 
o wniosku. 6990

Sąd okręgowy.
Stanisławów 24. października 1924.
T. 207/21/3. Edykt. Mikołaj Huk, uro­

dzony 1889, zamieszkały w Buczaczu, 
żołnierz, zaginął na wojnie od 1915 roku. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go zmarłym, wzywa się, aby uwiadomio­
no Sąd albo kuratora Wiktora Kasiewi- 
cza, murarza w Buczaczu o zaginkxnym 
do 6 miesięcy, po :  tein Sąd rozstrzygnie 
o wniosku. 6989

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13. września 1924.
T. 333/24/3. Edykt. Makary rei Iwan 

JttKowiszak', urodzony 1894 zamieszka­
ły w Tyśmreniczamiach żołnierz ukraiń­
ski zmarł w marcu 1921 wr Horljw.ce 
gubemtji Jekaterynpsławaskiej. W draża­
jąc postępowanie na prośoę Pctra Jako- 
wiczaka Dmytra postępowanie cciem u- 
dowodnienia śmierci zaginionego, wzy-

w-a się, aby uwiadomiono Sad albo 
kuratora Scmarća Hreczaniuka w Kiuhi- 
litinie do 3 miesięcy o zaginionym. Po 
upływie powyższego czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 22. pażdz. 192-1. 6995
T. 261/M/3. Edykt. Teodor Falc-.uk, 

uredzony 1880, zamieszk ily w Międ:y- 
górzu, żolnic-z, zaginął na wojnie od 
1916 roku. Wdrażaj tc postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd alt) o kur it arą Jur 
ka Biłyka av M ięJzygó.zi o zagub onym 
do 6 miesięcy, poczem ś.ąd roefetozygnio 
o wniosku. oęLs

Sąd okręgowy.
Stanisławów', 2o. września 1924.
T. 232/24. Edyąt. Jan Kozyra, urodzo­

ny 1884, zamieszkały w Bielawincaclt, 
żcłnicra. miał umrzeć na wojnie 1914 
teku. W J.ażając postępowanie celem u- 
znama go zmarłym, wzywa się, aby u- 
wiadcmiono Sąd alba kuratora Steiana 
Kozyrę o zaginionym do 6 miesięcy, po­
czem Sąd roztsrzygnie o wniosku. o9S7 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 11. października 1924.
T. 205/24. Edykt. Paweł Znak, uro­

dzony 29. czerwca 1S75, zami a-izkały w 
Bitlawińeaeh, żołnerz, zaginął na woj­
nie od 1916 roku. Wdrażajtc postępowa­
nie celem uznania g j  zmarłym, wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
Wasyla Z.taku w Bielaw.acaeh o zagi­
nionym do 6 miesięcy, poczem Sąd roz­
strzygnie o wniosku. ' (,9S6

Sąd okręgowy.
Stanisławów 15. wrześnią 1924.
1. 266/24/3. Edykt. Iwan Szwedyk s. 

Seman/a, uroćpony 1 §86, zamieszkały 
w Błtidnikach, żołnierz, zaginął na woj­
nie od 1914 roku. Wdrażając postępo­
wanie ceiem uznania go zmarłym ą mai 
żeństw* zawartego z Katarizymą Szwe- 
dyk za rozwtązane, wzywa się, aby p- 
wiadomiono Sąd albo kuraitora i obroń­
cę węzła małżeńskiego Dr. 8!auste«ina 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 
miesięcy, poczem Sąd r O E s t r z y g n ie  o 
wondosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów- 13. paźdz. 1924. 6976
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T. 276/24/3. Edykt. Mykieita Iwasiów 
urodzony 1884, zamieszkały w  Porodo­
wa;. żołnierz zaginął na wełnie od 1915
roku. Wdrażając postępowanie celem 
■znania go zmarłym, wzywa się. aby 
uw-:auo)n;««o Sąd albo karat*Ta btefa- 
*a I -ripaiu P-.iira w Pcr<pi>woj o zagi­
nionym do 6 miesięcy, Bafcze.i; Sąd roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 6. paźdz. 1924. 6977
T. 1S8/24/4. Ołeksa Rudko, urodzony 

w Luhelli 189S. jako zaginą! w niewoli 
rosyjsk. 1918. Celem uznania go za zmar 
łogo wzywa się, by do pół roku od o- 
głoszerfiu udzielono wiadomości Sądowi.

Sąd okręgowy cyw., Oddział V!l.
Lwów dnia 31. lipc.i 1924. 6945
T. 199 '24. EJ.ykt. Micha? K'ad ic/ny. 

t ro d « m v  1878-; 'zamieszkały w Przewło­
ce. żołnierz austr., zaginął na w >inie od 
roku 1916. Wdrażaj te postępowanie ce­
lem uznania go za zmarlegr, wzywa s\-, 
aby uwiadomiono 'M.i a l b o  kur.it hm J ó ­
zefa Kr»tii;a w tfrz-cwi ice o zaginionym 
do 9 miesięcy, poc/c-i Sąd ro/strz *gn'e 
n.i ju io w n y  wniosek. 698.5

Syl okręgowy.
Stanisławów, 18. s iepnia  1924.
T. 195/24/4. Edykt. R n ir  P tik . mo- 

dzony 1888, z i"i 'rs :k ity w Lny'ów..;. .
; ucinał od roku 1917 na włoskim ir mcie. 
Wdrażaiac p )stjpowm ie celem u marin 
Ko zinaiłyni, w ;ywa sic. a i #  uwiYiJt- 
minno Sąd albo kur i t ' r a  Twnna fit|1§u:y- 
szyr.a w Laz.l 'ów;e ■; z.ig.mokiyir. do' 6 
rracsiccy, p ic iem  Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6984

Sąd okręg iv y.
Stanisławów, 20. października 1924.
T. 265/24/3. Fdykt. Wasyl Kałyn O- 

feksy, urodzony 1895, zamieszkały w
Pohereżu żołnierz ukraiński, zugin.il na 
wojnie od 1919 rokni bez wieści. Wdira- 
/żaśąc postępów irjie celem uznania go 
zmarłym, wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd albo kuratora Semka Kałyna Potrą 
w Pobereż.u o gagujdoiM/ni do 1 iokii, 
poczem Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 17. września 1924. 6975
T. 255/24/3. Edykt. Piotr Borecki,

urodzony 1881, zamieszkały w Między­
górzu. użołnierz Zaginął nu wojnie od
1914 roku. Wd.rażaiąc postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
Boreckiego Antoniego w  MiędtcygiY/il 
u zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 26. września 1924. 6974
T. 2541'24'd. Edykt. P(*ko Wdowyn, 

urodzony 1895, zamieszkały w Między­
górzu żołnierz- zaginął na wojnie ud 
1916 roku. Wdrażając postępowanie ee- 

,lem uKiiaiiiia go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
I jo tra  P e r a l l p t e  w MiędKygorzu o 
zagłnionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
St itńsła wó,\v 26. września 1924. 6973
T. 249 24f3. Edykt. Jan Bereżański. 

Urodzony 1876, zam eszkafy w Mięó/.y- 
górzu żołnierz, zaginął na wojnie od 
1916 roku. Wdrażając postępowanie ce­
lem uanania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
Wasyla Ruszczuka w Międzygórzu o 
zagininnym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgowy.
Stanisławów 26 września 1924 . 6972
T. 248/24*3. Edykt. Antoni Wier/.bie- 

•ci. urodzony 1876, zamieszkały w  Mię­
dzygórzu żołnierz, zaginą! na wojnie (Ki
1915 roku. Wdrażając postępowania ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się. 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
Pwtra Ruszczuka w Międzygórzu o za- 
pruiomiym do 6 miesięcy', poczem Sąd 
rozstrzygnie o Wniosku.

Sad okręgowy.
Staoiisf»\\Knv 26 września 1924. 6971
T. 230!'24/3. Edykt. Beri Rosz, uro­

dzony 1884, zamieszkały w Nagorzamcc 
■żołnierz. zaginął na wojnie od 1914 ro­
ku. Wdrażajac postępowanie celem u- 
znania go zmarłs ni. wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora Sa­
muela Siebenberga w Buczaczu o za­

ginionym do 6 miesięcy, poczem Sad
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 20 września 1924. 6968
'1'. 245/24/3. Edykt. Wasyl Bułat, u- 

rodzo-ny 1879, zamieszkały w Ziiibac- 
dach żrłnerz .  zaginał na wojnie od ro­
ku 1918. Wdrażając postępowanie, ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwdadołmono Sąd albo kuratora 
Macieja Ga-wrotia w Znibrodaeh o za- 
S jpSiyin do 6 miesięcy, po-cz&m Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 13. paźdizieru.' 1924. Ó9T0
T. 2.31/24$. Michał Glowak. urodzo­

ny 1884, zamieszkały w Kowałówce żoł 
rcferz. zaginął na wojnie od 1914 roku. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go zmarłymi. wzywa się. aby uwiiade- 
miono Sąd albo kurtutoife Pawia Czapil- 
skiego w Kon a1ów'ce o zaginionym do 
6 miesięcy, puczem Sad rozstrzygnie o 
wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 września 1924. 6959

T. 194/24/.J. Antoni Prorok, urodzony 
I8> 1, zamieszkały >y Dźwinigi odzie, żoł­
nierz. zagną! na wojnie od 19:5 roku. 
Wdrażając post ;p iwuui; celem uznania 
go zmailym, wzywa się. apy uv iado- 
inioiio Sqd albo k u m r a  Wojdecna Pro- 
rrka  w Pcdza ncczku .1 zaginionym do 
6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6983

Syl okręgowy.
Stanisławów. 26. września 1924.
T. 293/24/3. Edykf. Fedor Jaworski, 

urodzony 1889, za nicszk ily w Grabow­
cu, żołnierz zaginął na wojnie od roku 
1918 Wdrażając postępowanie celein u- 
znania gr z m y ł /m .  a .małżeństwo aa- 
wurt;  z Paraską Jaworską za rozwiąza­
ne wzywa się. abv uwiadomiono Sąd 
albo Kuratora i obr ińcę węzła małżeń­
skiego Dra Rihrtnga w Stanisławowie 
o zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sad 
rozstrzygnie o w nosk i. (*581

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13. października 192 t.
T. 278/24/3. Edykt. Włodzimierz Pu­

chalski, urodzony I88>, zamieszkały w 
Zubrzcu, żołnierz, zaginął na wojnie od
1914 roku. W drażają; postępowanie ce­
lem uźnania go zmarłym, wzywa sic, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora Au- 
drija Kuśnierc t lk t, Eedi.u w Zubrzcu o 
zaginionym do 6 miesięcy, puczem Sąd 
rozstrzygni; o wniosku. 6978

S4.I okręgowy.
Stanisławów, 6. października 1924.
T. 391/23/6. Edvkf. Nykoła Ryndyez, 

fika, urodzony 1871 zatiieszk iły w Zu- 
raki-ch. żołnierz, zagr-.ął na w ijn i;  cd 
toki: 1916. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznaniu go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomi mo Sąd lub kuratora Mi­
chała Iwankowu, Iwana w Zurakach o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 6980

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26. września 1-924.
T. 279/24'3. Edykt. Statua Syrnków, 

urodzony -37.3, zamieszkały w Zubrzcu, 
żołnierz, zuginął w niewoli rosyjskiej od
1915 roku. Wdr wenie postęp rwania ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiudo.niom Sąd albo kuratora 
Oleksy Boików, Hrviua w Zubrzcu o za­
ginionym do 6 mi 'sieey, poczem Sąd 
rozstrzygnie o whoskii. 6979

śą.l Pki**>wy.
Stanisławów, 6. października 1924.

y 1 j t  m  r .

Firm. 1214. Rg. C. II. 49. Zmiany fir­
my spólkowej już wpisanej. Do reje­
stru wpisano dnia 25. paździerTiika 1924. 
Siedziba firmy: Lwów. BrzmfiSrlłe fir- 
n ią : SpólKa terenoiwa — spółka z ogr. 
paręką. Uclrwałą Walnego Zgromadze­
nia spójników z dnia 16. w ześn ia  1924 
Lręę. 57324 zmt-eni on o Radę Nadzoirczą 
spółki, zmieniono art. 5 i 8 w b^m ie-  
niti jak w protokole złożonym w zbio­
rze dokumentów skreślono ustępy 9, 11, 
12, 13, konitraktii spółki z dnia 14. maja 
1924 Lrcp. .30081. l>o zastępstwa spółki 
uprawniony jest tylko jeden zawiadow­
ca i tym zawiadowcą usl anow iooo Dra 
Włodzrin-icitza Godlewskiego ad)woka(ta 
we Lwowie. Walne zg.romadze®e może

jednaik ustanowić większą łlość zawia­
dowców, względnie zastępców zawia­
dowców, Którzy uprawnieni będą do 
koilektywncso zastępstwa i pod pisywa­
nia firmy.
Sąd okręgowy cyw. L.ko batnll., O. IV. 

Lwów dnia 21. pażdż. 1924. • 6942
Hun. 1289- poi II- 95. Wykreślenie 

firmy pofedjynczej. Z rejestru wykre­
ś lo n o  i | |  25. pażdKierurka 1924. sieat- 
kiem połączonia państwow y cli instytu­
cji kredytowych w Bank Gospodarstwa 
Krajowego w myśl Rozp. Prezydenta 
Rzccrzypęspoilitei Polskiej z dnia 30. ma­
ja 1924 Nr. 46 poz. 477 I). U /R . P.. rozp. 
Ministra Skarbu 7.  dnia 31. maja 1924 
Nr. 4(i poz 478 D. U R P. i rozp. Mi­
nistra Skarbu z dnia 31. maja 1924 Nr. 
46 poz.. 479 D. U. R. P. SiCTbra Zajdlt- 
dn głównego: Warszawa Oddział we
Lwowie. Brzmienie nrniy. Polski Bank 
Krak>w'y.
Sąd okręgowy jako handl., Oddgiał IV.

I.wów dnia 21. paźdz 1924. 6941
Ein.ii. 1227. Rg. A. IV. 92. Wykreśle­

nie firmy kupca pojedynczego. Z reic- 
|4ru wykreśii no cUiia 9. pażdjfermka 
1924: sknókiem zwinięcia przedsiębior­
stwa. Siedziba firmy: Lwów. Eunn.ni­
ska 4. Brzmienie fimiy . Menrlel Kier- 
r.er.
Sąd okręgowy' jako handl., Oddział IV. 

Lwów dnia 7. paźdz. 1924. 6940
Firm. 1183. Rg. B. I. 58. Zmiany do­

tyczące firmy srółkowej już woisanei. 
Do rejestru wpisano d-.iśa 6. paździer­
nika 1924: SiedaJ.ba firtny: Lwów.
Brzmienie firmy: Powszęchiw Bank
Kredytowy, spółka akcyjna. Zmiany: 
Uchwałą "Wabicgo Zgromadzenia z d. 
15. mai»a 1923 zatwierdzoną Posta ło­
wieniem Ministrów Skiarhu oraz P rze­
mysłu .i handlu, ogłoszonem w Nitze 
269 „Monitora Polskiego" z dlnia 15. 
września 1923 podwyższono kapitał za­
kładowy do kwoty 1.000,000.400 Mkp. 
przez wydanie dalszych 1785, 715 szituk 
akcji petnowpłaconych na okazticiela 0- 
piewających po 280 Mikip. imienn,ei war- 
taśd. _ ^
Snd okręgowy jako handl., Oddział IV. 

Lwów dniO .30. września 1924. 6929 
Firm. 1815. Rg. A V. 37. Wykreślane 

firmy. Z rejestru wykreślono dnia 2i>. 
grudnia 1923. Z powodu zaiiiecnaufa 
prowadzenia przedsiębiorstwa. Siedjrć- 
ba fiirmy: Lwów ul. Legionów 33.
Brzmienie iirmy: Mieczysław Domiczek 
i Ska, lucrtown.y sikup i eksport jaj. zbo 
ża oraz drzewm.
Sąd okręgowy cyw. jako handl., O. IW 

1 wów (Inia 6. grudnia 1923. liiUl 
Firm. 1144. Rg. C VIII. 80. Wpis fir­

my spólkowej. L)o rejestru wpisano 
di Lu 24. września 1924. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie nony: Fabryka gu­
zików i innych wyrobów metalowych 
„ F a g im e f ,  spółka z ograniczoną odp. 
we Lwowie. Forma prawna: 8*pólka o- 
piera się na kontrakcie zdziałanym we 
formie aktu notarja.ln.ego z daty Lwów,
12. września 1924 L. rop. 32425. Przed­
miot przedsiębiorstwa: wyrób guzików 
i innych galanteryjnych artykułów me­
talowych oraz hartowna sprzedaż tych­
że produktów własnego wyrobu. Czas 
trwania: iifeograniazojpy. Kapitał zakła­
dowy* wyuosj tysiąc pięćseit (1.500) zł. 
w całości wipłaoomy. Zawiadowcamf 
spółki są: Leon Reiiili, urzędnik pry­
watny, we ł„wowie ul. PieSiarsiia lc, 
Pinkas HiirschcnThaut, kupiec we Lwo­
wie, ul. Rzęźn,rcka 7, Szasa Fluss, ku­
piec we Lwowie Rynek 1. 19. Prokury 
udzielono Ferdytianidlowi Reichowi, pry­
watnemu we Lwowtie ul. Fiiekarska lc. 
Pudpis firmy nastąpi w iten sposób, że

pod brzmieniem firmy umieszczą sw e
podpisy łącznie zawiadowca Leon 
Reich z jednym z dalszych zawiadow­
ców lub jeden z dalszych zawiadow­
ców łącznie z prolkiurzystą.
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział I \ . 

Lwów dnia 23. września 1924. 6939
Firm. 957. Rg. A. V. 51* Zmiany do­

tyczące fąrmy spółkoiwej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 28. sierpnia 
1924. Brzmienie firmy: Ehrljch, Wa.ie i 
Waldinarwi. Siedziba spółiki: L n ó\ , Ma­
licka 14. Zmiany: Uehwntą spólników
postanowiono rozwiązanie i likwidacje 
spółki. LJkwidaitoraini spółki ustanowfo 
110 Jonassa Samuela Ehirlścba i Laibusśa 
Wajsa. Podpis firmy nastąpi w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy z dodat­
kiem wskazującym na likwiJasię umie­
szczą swoje podpisy łącznie obaj likw.;- 
*i*a to rowie.
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV 

Lwów dtlia 14. sierpnia 1924. 6938
Firm. $77. Rg. C VII 207. Zmiany 

dotyczące firmy spólkowej iuż wpiswufj 
Do reiestini wpisano dnia 3. r :eri- i  i 
1924: Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Weinerem Sprzedaż to w a* 
rów galanteryjnych, manufakturowych i 
p o ń c z os z ni e z o - tryk oto w y ch, we Lwo­
wie, Spółka z cgr. odp. Zmiany z po­
wodu upływu czasu określonego w kon­
trakcie spóihi nastapńo rozwiązanie i 
likwidacja spółki. Ukwjdacię objęli do­
tychczasowi zawiadowcy, którzy firmę 
spółki 7 dodatkiem wskazującym na li­
kwidację łąc7nie podpisywać będą.
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV. 

Lwów dnia JS. lipca 1924. 6931

OBWIESZCZENIE. Nadzwyczajne ogól­
ne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa handlowego i zaliczkowego. 
Spółdzielni z ogr. odp. w Sokalu od­
będzie się d. 14. grudnia 1924 w biu­
rze Towarzystwa w Sokalu. Porzą­
dek dzienny: 1) Sprawozdanie Dy rek 
cji. 2) Wnioski cKłomków. Gdyby za­
brakło kmnpJetu ponowne Walne ze­
branie odbędzie się tego samego dnia 
o godrinie 3-ciej popołudniu w lokalu 
Towarzystwa z tym samym porząd­
kiem dziennym i orawem powzięcia 
uchwał bez wizględu na ilość obec­
nych. Sokal d. 19. listopada 1924 r. 
Towarzystwo handlowe i zaliczjppwe. 
spółdzielnia w Sokalu, stów. zarci. 
z ogr. odpo w*. Samuel Seinwcl Krar.z. 
Samuel Diamand. 7002

MOTORY ROPNE od 6 do 2000 HP.
Urządzenia młyńskie. Prasy do oleju 
Obrabiarki do metali i drzewa na dogod­
ne spłaty, oraz transmisje, turb:ny, pa­
sy, oleje, smary,-ropę, papę, blachę po- 
cyiikowaną poleca

„PILOT1'
Lwów, ul. Batorego 4. Odziały. Tarnc1- 

pui, Podwołoczyska (491.15

OBWIESZCZENIE LICYTACJI.
W państwoiwem NadleśnCctwfe Ka­

łusz odbędzie się dnia 11. grudnia 1924 
publiczna licytacja ofertowa ua sprze­
daż drewna użytkowego dębowego w 
stanie wyrobionymi w ogólnej ilości 
132.93 m5.

Oferty wraz z poręcznem w v*yso- 
ikośai sto pięćdziesiąt złotych xv gotów­
ce lub w papierach państwowych nalc 

"ż.y wnosić do godziny 6-tej wieczór 
dnia poprzedzającego licytację.

Bliższe warunki są do przeglądnięcia 
w Nadieśmicrwde Kałusz lub w Dyrek­
cji Okręgowej Lasów Państwowych we 
I„wow ie. 696'

U R ZĄ D  C E L N Y  L W O W .
L. 5682/24 OGŁOSZENIE LICYTACJI.

W  dniu 10. g rudnia  1924 i w  d n ;e n as tępne  o godz. 9 rano 
odbędzie się publiczna Lcytacja  w m aga7ynie  koIejotYo - ce lnym  we 
Lwowie na  dw orcu  T o w aro w y m  na nieoclone w te rm in ie  przesyłki 
zagraniczne zalega’ące w tym  magazynie.

W zyw a s ę odb orców, aby przed dniem publicznego przetargu 
w ykupili  tow ar, w dniu licytacji bowiem  s tro n y  s t racą  p raw o d y sp o ­
now ania  p iz ss j łk am j.  6960

Na w ypadek ,  gdyby przy powyższej licytacji nic osiągnięto  
ceny w yw ołanej,  odbędzie się druga licytacja, a m anow ic ie  trzeciego 
dnia po zakończeniu  pierwszej I cytacji, rów nież o godz. 9 :ano.

Lwów , dnia 25. l istopada 1924 Urząd celny Lw ów-dworzec
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